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Korzystajqc z doświadczeń Czynu Pierwszomajowego

załogi robotnicze w całym kraju
osiągają nowe sukcesy produkcyjne

WARSZAWA PAP. Przodujący 
wykorzystując doświadczenia czynu

górnicy i metalowcy donoszą, 
produkcyjnego dla

¿el urodzin Towarzysza Bieruta i śwlęljących sukcesy przodujących robot

rocznicy Urodzin Prezydenta 
to realizacji planów wytwórczych.
Doświadczenia uzyskane w reali­

zowaniu zobowiązań dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta i święta 1 Maja stały się 
dla przodujących załóg kopalń 
śląskich podstawą nowych osiąg­
nięć w pierwszych dniach tnaja br. 
Wysokim przekroczeniem dziennych 
planów produkcyjnych wystartowa­
ła do realizacji planu majowego za 
Joga kopalni „Marcel“, która 
czynie 1-majowym wydobyła po­
nad 10 tysięcy dodatkowych ton 
węgla. Już w dniu 2 maja uzyska­
no ponad 115 proc. dziennego pla­
nu. Systematycznie usprawniając 
organizację pracy, do dnia 5 mają 
załoga uzyskała 116,13 proc. śred­
niego wykonania planów dzien­
nych.

Zakłady przemysłu metalowego i 
elektrotechnicznego w okręgu łódź-

uczczenia 60 S ta 1 Maja przez przodownika pra- 
cv, formierza Alfreda Tomasa ruchtę ta 1 Maja, osiągają nowe sukcesu 1współzawodnictwa o najwyższą ja­
kość produkcji, o zmniejszenie od-

kirri, realizując zobowiązania daiy; setką braków. Załoga odlewni w

“ f » « «  f jss&rz
6.oJ9 tys. złotych. Dzięki pełnej t bowiązari produkcyjnych, data wię- 
realizacji zobowiązań zakłady t e , cej odlewów, zmniejszyła odsetek 
wykonały w 108,7 proc. plan pro-¡braków.
d-ukcji I .kwartału br, oraz poważ-! P f W  ‘emu P<an kwietniowy w J , i dziale wykonany został w -12a proc.
nie przekroczyły swe plany kwiet-1 z jednego" do pól'.procenta spadla 
niowe. | ilość braków formierskich w bry-

Nad utrwaleniem i rozszerzeniem I gadzie Józefa Wąsika, 
osiągnięć Czynu 1-majowego radził j ^ ^ f e a d y  Ś S s ^ ^ M o r e n l *  

w | ostatnio aktyw gospodarczy Zw.! a w brygadzie Michała Sieńki w 
Zaw. Metalowców z terenu Łodzi i ! gorących dniach walki o wykonanie 
woj. łódzkiego. Uczestnicy narady ¡zadań czynu produkcyjnego wyrośli
stwierdzili, że . głównym 
odniesionych sukcesów jest rozwój 
współzawodnictwa pracy i ruc?w 
racjonalizatorskiego.

— Utrwalenie i wzbogacenie 
uzyskanych już sukcesów — stwier 
dzone na naradzie — to najważ: 
niejsze zadanie, jakie staje obecnie 
przed załogami robotniczymi.

Wybrzeże walczy o utrzymanie tempa
Do nabrzeża Wiślanego przybd 

w dn-;ti 6 hm. siatek „Elektric“. 
Brygady przeładunkowe .Maksymi­
liana Patiilskiego,; Bolesława Mi- 
kińskiego, Leona Nagórskiego i Ją 
na Rolki przystąpmy do prac roz­
ładunkowych z postanowieniem od 
prawienia, statku w czasie skróco­
nym o 4 dni. Zaoszczędzą oni 40 
proc. czasu dozwolonego. Już trze­
ci dzień robota .idzie całą parą. 
Robotnicy wszystkich zmian wyko­
nują przeciętnie 230 . proc. normy. 
Pracują z równą zaciętością jak 

w Czynie Pierwszomajowym.
* *

, Szeroko rozwinął się w odlewni 
Stoczni Gdańskiej zainicjowany w 
Czynie dla uczczenia 60 rocznicy

ników oraz nazwiska i procent bra 
ków tych wszystkich, którzy obni­
żają jakość-robót. Nowe formy wai 
ki o jakość nie znalazły również 
odbicia w gazetce ściennej.

Wszystko to stawia poważne .za­
dania przed oddziałową organiza­
cją partyjną, politycznym kierowni 
kiem , działu. Piękna, oddolna ini­
cjatywa robotnicza, jej dalsze roz­
szerzenie wymaga stałej, systema­
tycznej opieki. Walka załogi o ja- £ 
kość produkcji powinna stać s ię ' 
codziennym zagadnieniem w pracy 
organizacji partyjnej w .odlewni.

W  dniu śirięta narodowego
Republiki Czechosłowackiej

D e p e sze  P re zy d e n ta  B ie ru ta  i p re m ie ra  C y ra n k ie w ic z a
Towarzysz- KLEMENT GOTTWALD 
Prezydent Republiki Czechosłowackiej

Praga
Z okazji święta narodowego 7 rocznicy wyzwolenia Czechosło­

wacji przez bohaterską i niezwyciężoną Armię Radziecką, proszę 
przyjąć, Towarzyszu Prezydencie, serdeczne i gorące pozdrowienia 
narodu polskiego i moje własne.

Polska życzy bratniej Czechosłowacji dalszych wielkich sukce­
sów w budowie podstaw ustroju socjalistycznego oraz w walce o po­
kój, którą prowadzi przeciwko imperialistycznym wichrzycielom 
wojennym cały światowy obóz pokoju pod przewodnictwem potężne­
go Związku Radzieckiego i Chorążego Pokoju — Wielkiego Stalina.

B o le s fo w  B i e r u t  
* * *

Towarzysz ANTONIN ZAPOTOCKY 
Przewodniczący Rządu Republiki Czechosłowackiej

Praga
W imieniu Rządu Rzeczypospolitej Polskiej i własnym przesy­

łam Warn, Towarzyszu Premierze oraz Rządowi Republiki Czechosło­
wackiej, najserdeczniejsze pozdrowienia z okazji święta narodowego 
7 rocznicy wyzwolenia Czechosłowacji przez bohaterską Armie Ra­
dziecką.

Naród polski całym sercem dzieli dziś radosne uczucia bratnich 
narodów Czechosłowacji, narodów wolnych, zwycięsko kroczących ku 
socjalizmowi i śle im gorące życzenia dalszych osiągnięć w walce 
o postęp i pokój.

i ó z o /  C y r a n k i e w i c z

Uroczysty koncert w Warszawie
o k a zji ro c z n ic y  w y z w o le n ia  C z e c h o s ło w a c ji

WARSZAWA PAP. Dnia 8 bm. z 
okazji święta państwowego Repu-

W  siódmą rocznicę zwycięstwa

Zla wola delegacji amerykańskiej
uniemożliwia zawarcie rozejmu w Korei
O ŚK /rodczen le g e n . i\lam I r o

Robotnicy portu gdańskiego zwy 
ciosko wykonali zobowiązania na 
cześć 60 rocznicy urodzin Prezy­
denta Bieruta i święta 1 Majak 
przekraczając dzięki temu kwietnie 
wy plan przeładunków o 19 proc.
W toku realizacji zobowiązań bry­
gady przeładunkowe nauczyły się 
pracować nowymi metodami, stale 
podnosić swą wydajność pracy, 
stosować na szeroką skalę szybko­
ściowy przeładunek statków.

Nie zmniejszając am na chwilę 
tempa pracy, w oparciu o doświad­
czenia Czynu, załoga portu coraz 
bardziej przyśpiesza tempo obsługi 
statków. W dniu 2 maja odprawio 
no np. Statek „Gliwice“, zaoszczę­
dzając 51 proc. czasu dozwolonego,
3 maja — statek „Hel“ został roz­
ładowany w czasie o 62 proc. krót 
szym od planowanego, przy roz­
ładunku statku „Wenta“ z 55 go­
dzin czasu dozwolonego zaoszczę­
dzono 44,5 godzin, osiągając re­
kordowe tempo pracy. Wyróżnili 
się przy tym Wiktor Szwalbe,
Maksymilian Gacki, Stanisław 
Hirsz, Franciszek Wołoszyk, Wik­
tor Michalak oraz zmiany Ciechań- PEKIN PAP. Od dnia 28 kwiet- 
skiego i Zawadzkiego. Ich ofiarna nia br. toczą się przy drzwiach 
postawa mobilizuje pozostałych zamkniętych plenarne obrady de- 
robotników, za ich przykładem, iegacji obu stron w sprawie rozej- 
portowcy gdańscy bija rekordy wy-|mu w Korei. W dniu 7 maja prze- 
dajnoścl pracy, uzyskane w Czynie j wodniczący delegacji koreańsko 
Pierwszomajowym. chińskiej generał Nam Ir złożył na

posiedzeniu z 7 maja br. oświad­
czenie, w którym stwierdził m. in.: 

Od dnia 28 kwietnia nasze roko­
wania toczą się przy drzwiach 
zamkniętych. Mimo wysunięcia 
przez delegację koreańsko - chiń­
ską kompromisowych propozycji w 
dniu 2 maja, delegacja amerykań­
ska . nie zrezygnowała ze swych 
nieuzasadnionych i jednostronnych 
żądań i wskutek tego nie osiągnię­
to dotychczas żadnego porozumie­
nia. Obrady przy drzwiach zamkmę 
tych były "wykorzystywane przez 
stronę amerykańską w celu ukrycia 
przed światową opinią publiczną 
prawdy o przebiegu rokowań. Dla­
tego też delegacja koreańsko-chiń- 
ska proponuje przywrócenie jaw­
ności obrad obu delegacji w pełnym 
składzie.

W dniu 28 kwietnia br. delega­
cja amerykańska wysunęła propo­
zycje, które miały rzekomo na celu 
uregulowanie wszystkich nieuzgod- 
nionych dotychczas. kwestii spor­
nych. W rzeczywistości jednak jedy 
ne ustępstwo delegacji amerykań­
skiej polegało na tym, że zrezygno 
wała ona ze swego nieuzasadnione 
go żądania ograniczenia prawa bu 
dowy przez stronę koreańsko-chiń 
ską lotnisk w Korei półriocpej. De­
legacja koreańsko - chińska o.’wiad 
czyła już dawno, że takie żądanie

.„s.taooafc i m É  je

źródłem i z pomocników na formierzy Stę­
piński i Wątor, którzy nie ustępują 
dziś pod względem jakości produk­
cji starszym, bardziej doświadczo­
nym towarzyszom pracy.

Znane są również w stoczni suk­
cesy młodego przodownika pracy -— 
formierza Jerzego Fejnasa i bez- 
brakowa praca doświadczonego fa­
chowca odlewni Wilhelma Frieze, 

Poważnym postępem w kierunku 
utrwalenia i upowszechnieni no­
wej formy współzawodnictwa jeii 
powołanie ostatnio z inicjatywy 
organizacji partyjnej komisji, w 
skład której wchodzą przodujący 
w produkcji wysokiej jakości fa­
chowcy, przedstawiciele kierownic­
twa,'organizacji partyjnej i związ­
kowej. Celem komisji jest dokładna 
analiza braków, przeprowadzana 
wspólnie z robotnikami, którzy je 
spowodowali. Praca komisji, która 
rozpoczęła już swą działalność, 
jest w ten sposób uzupełnieniem 
kontroli technicznej.

Trzeba jednak stwierdzić, że od­
działową organizacja partyjna w 
odlewni nie rozwinęła jeszcze w do 
stateczny sposób pracy politycznej. 
Uwidocznia się to w braku propa­
gandy poglądowej, tablic pokazu-

Fragment rewii w Moskwie: zdobyte sztandary hitlerowskie.

biiki. Czechosłowackiej — w VII 
rocznicę wyzwolenia Czechosłowa­
cji przez Armię Radziecką odhył 
się w sali Państwowej Opery i Fil­
harmonii w Warszawie uroczysty 
koncert zorganizowany przez Koni i 
fet Współpracy Kulturalnej z Zagra 
nicą.

Na koncert przybyli członkowie 
Rady Państwa, członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR, członko­
wie Rządu RP z wicepremierem H. 
Chełchowskim i ministrem spraw 
zagranicznych S. Skrzeszewskim, 
przedstawiciele organizacji poi!tycz 
riych i społecznych oraz społeczeń­
stwa stolicy.

W uroczystości wziął udział am­
basador Republiki Czechosłowackiej 
E. Piszek na czele członków amba­
sady.

Obecni byli przedstawiciele dy­
plomatyczni państw zaprzyjaźnio­
nych.

W koncercie wystąpił, gorąco o- 
klaskiwany przez zebranych Państ­
wowy Zespół Ludowy Pieśni i Tań­
ca „Mazowsze“.

Ludność* Chem nitz p ow ita ła  entuzjastyczn ie
ucze stn ików  W yśc igu  Pokoju
Belg Vanhoven zwycięzcą VIII etapu

G a n g s te rs k i n a lo t
s a m o lo tó w  U S A  na P h e n ia n

MOSKWA PAP. Agencja Tass 
donosi z Phenianu: Dnia 7 maja 
amerykańskie samoloty odrzutowe 
dokonały 12 nalotów na okolice 
Phenianu, bombardując i ostrzeli- 
wując pola, na których pracowali 
chłopi oraz drogi, na których znaj­
dowały się chłopskie furmanki.

Uwaga -
k o re s p o n d e n c i z  tró jm ia s ta

W związku z Dniami Oświaty, 
Książki i Prasy redakcja „Głosu 
Wybrzeża“ organizuje w nie­
dzielę 11 bm. SPOTKANIE KO­
RESPONDENTÓW Z TERENU 
TRÓJMIASTA.

Zebranie rozpocznie się o godz. 
10 w sali konferencyjnej redakcji 
„Głosu Wybrzeża“, Targ Drzew 
ny 3/7 (parter).

W programie referat, rozdanie 
nagród przodującym koresponden. 
tom oraz wyświetlenie filmu pi. 
„Korea oskarża".

Prosimy o punktualne przyby­
cie.

sprawy Koreańskiej Republiki Lu­
dowo Demokratycznej.

Delegacja amerykańska odmówi­
ła zgody na wszystkie pozostałe 
propozycje strony ludowej. Nie 
ulega wątpliwości, że wszystkie 
wybiegi stosowane przez delegację 
amerykańską mają na celu przewie 
kanie rokowań, a nawet zmierzają 
do ich całkowitego zerwania.

Vest ¡y
3) Greenfield (Anglia) 5:54:15, 4) j iewski 
Steel (Anglia) 5:54:16, 5) Jovett : 38:29:55,

38:34:04 
38:35:11, 
38:37:49. 
38:41:59.

CHEMNITZ. PAP. Na ulicach 5:53:12, 2) Svoboda (CSR) 5:54:13. 
Chemnitz finiszujących kolarzy po­
witały entuzjastycznie nieprzeliczo­
ne tiumy.

Na stadion im. Ernesta Thaelman- 
na, wspaniale udekorowany portre­
tami Józefa Stalina, Wilhelma Pie­
cka, Bolesława Bieruta i Klementa 
Gottwalda wpada pierwszy, ostre 
finiszując — Vanhoven (Belgia).
Zbbża się do niego Svoboda 
(CSR). Vanhoven ódpiera atak i 
zwycięża o jedną sekundę przed 
Czechosłowakiem w czasie 5:54:12.

Drużynowo etap ten wy gra-a 
Anglia przed Belgia.

WYNIKI VIH ETAPU
Klasyfikacja indywidualna VIII 

etapu: 1) Vanhoven (Belgia)

(CSR) 3S:29:52. 4) Stab-
(Polonia Francuska)

, 5) De Groot (Holandia) 
(Anglia) 5:54:18, 6) Trefflich 38:34:04, 6) Jovett (Anglia)
(NRD) 5:54:28, 7) Verschuren 38:35:11, 7) Greenfield (Anglia)
(Holandia) 5:59:05, 8) Vesely 38:37:49, 8) Deutsch (Austria)
(CSR) 6:04:03, 9) De Groot (Ho- 38:41:59, 9) Trefflich (NRD)
landia) 6:04:04, 10) Stafclewski ‘ 38:44:10, 10) Wood (Anglia)
(Polonia Francuska) 6:04:05, 11):.38:48:01. Polacy zajmują następu- 
Van Loveren (Belgia) 6:04:06, I2):jące miejsca: 14) Wójcik 38:58:11, 
Pederici (Włochy) 6:04:07, 13) ] 19) Klabiński 39:08:32. 20) Hada-
Wrzesiński (Polska) 6:06:09, 14) sik 39:11:09, 21) Królak 39:12:51,

586 wagonów w ciągu jednego dnia!

Potężne transporty sprzętu radzieckiego
dla budowy Pałacu Nauki i Kultury

WARSZAWA PAP. 7 bm. nad­
szedł do stolicy ze Związku Ra­
dzieckiego wielki — liczący 586 wa 
gonów, transport maszyn, urządzeń 
i materiałów budowlanych.

*  *  »

Jak wykazały badania geologicz­
ne gruntu, na których wzniesiony 
zostanie Pałac Kultury i Nauki, 
znajdują się tam znaczne ilości 
wód podskórnych, których poziom 
należy obniżyć w celu umożliwie­
nia wykonania wykopów. W związ­
ku z tym zainstalowanych będzie 
kilkanaście pomp głębinowych do 
wypompowania wody. Trzy pompy 
już uruchomiono: dwie od strony 
ul. Siennej i jedna od u!. Chmiel­
nej. Pompowanie odbywa sic na 
głębokości około 40 ni. Każda z 
pomp może wypompować w ciągu 
minuty od 600 do 850 litrów, wody. 
Kończi. siŁ również montaż czwar­

tej pompy od ul. Chmielnej, która 
rozpocznie pracę w najbliższym 
czasie.

Królak (Polska) 6:06:09, 15) Schur 
(MRD) 6:10:13. Dalsi Polacy-zajęli 
następujące miejsca: 18) Hadasik 
6:10:15, 24) Wójcik 6:12:31, 44)
Klabiński 6:18:25, 49) Jarząbek
6:31:41.

Klasyfikacja drużynowa VIII eta 
pu: 1) Anglia 17:42:49, 2) Belgia 
17:57:23, 3) CSR 18:11:33, 41
NRD 18:18:13. ,5) Polska 18:22:33, 
6) Holandia 18:27:23, 7) Rumunia 
18:49:05, 8) Bułgaria 18:51:02, 9) 
Dania 18:52:43, 10) Włochy
18:55:15.
KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 

PO OŚMIU ETAPACH
1) Steel (Anglia) 38:26:07, 2)

Verschuren (Belgia) 38:27:49, 3)

W k ró tc e  r o z p o c z n ie  sią b u d o w o
kanału północno -  krymskiego

MOSKWA PAP. Prasa radziecka I nego podniesienia urodzą 
podaje, że przygotowania do budo- krymskich pól kołchozowych j sow 
wy kanału północno -  krymskiego obozowych, do rozwoju hodowli 
dobiegają końca. Na trasie przy-

33) Wrzesiński 39:35:09, 52) Ja­
rząbek 40:31:42.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
PO OŚMIU ETAPACH 

1) Anglia 115:18:43, - 2) CSR 
116:04:17. 3) NRD 116:10:44, .4) 
Belgia 116:21:30, 5) Holandia
116:28:34, 6) Polska 116:39:50. 7) 
Bułgaria 116:52:37, 8) Rumunia
¡18:19:44, 9) Dania 118:44:21,
10) Włochy 119.01:21.

Na ósmym etapie wycofali się z 
wyścigu następujący zawodniev: 
Skurzny (Austria), Jouvet (Fran­
cia), Van Ingen (Holandia) Ma­
xim (Rumunią) i Gaiotti (Wiochy)-

catego świata

końca. Na trasie 
szlego kanału prowadzone są prace 
badawcze. W wielu punktach za­
kłada się bazy produkcyjne dla lej 
wielkiej budowli oraz osiedla miesz­
kaniowe dia robotników,

Kanai północno 
obrazi gospodarkę
mu i umożliwi zagospodarowanie! Krymie powstaną zakłady prz 
rozległych obszarów. Wody kana- ' twórcze, bawełny , i nowe . fabry 
łu ifzyczufża, sig,(ponadto do, anacz '* przemysłu spożywczego*

A  R ząd c h ilijsk i zam ierza  an u lo w a ć  
p o ro zu m ien ie  ze S ta n a m i Z jed n o czo ­
n y m i, w  m y ś l k tó reg o  80 proc. ca łe j  
w y d o b y w a n ej w  C hile  m ied z i za k u ­
p u ją  S ta n y  Z jed n o czo n e  po zn iżon ej  
c en ie . - s

A  F ed eracja  S e k w a n y  K o m u n isty ez  
n e j P artii F ra n c ji o g ło s iła  a p e l w zy -  

podniesienia urodzajności i waNc>' w sz y s tk ic h  p a tr io tó w  do ak cji
r ............... °  1 p r o te s ta cy jn e j p rzec iw k o  zap ow ied zią

n em u  p rz y b y c iu  do P ary ża  Kid- 
gw ay-a .

©  W T o k io  za u d z ia ł w  m a n ife s ta ­
c ja ch  p ier w sz o m a jo w y c h  aresztow an o  
43 s tu d en tó w , SI r o b o tn ik ó w  i in n e  
oso b y . O góiem  a resz to w a n o  275 osób , 
w  te j  liczb ie  14 k o b iet .
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bydła. Na terenach, które zostaną 
nawodnione, otrzymywać się będzie 
bogate plony pszenicy, bawełny, 
winogron, owoców, jarzyn, kultur 
oleistych itd.

Kanał północno-kryni«ki przy- 
■ krymski prze-¡czyni się również do szybkiego roz 
narodową Kry-1 woju przemysłu krymskiego. Na
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Dzień, który przyniósł Czechosłowacji wolność
Maj 1945 roku. Mieszkańcy Pragi waiczą na barykadach ze 

znienawidzonym okupantem. W nocy z 7 na S maja czołgiści ra­
dzieccy marszałka Rybałka otoczyli miasto i rozbili rozmieszczone 
"W jego okolicy jednostki esesowców. O świcie 9 maja walczyli już 
na ulicach stolicy Czechosłowacji. Dzień ten stał się dla narodu 
czechosłowackiego wielkim świętem narodowym, dniem wyzwole­
nia z niewoli hitlerowskiej i z jarzma rodzimej burżuazji i obcych 
kapitalistów. J

Jakże jnną rolę w historii Czechosłowacji odegrali ci „sojusz­
nicy", na których stawiała czechosłowacka burżuazja.
., -’Anglia i naturalnie — Francja, nie zawahają sie poświe­

cić nie tytko terytorium, ale i fikcyjną „niepodległość" państwową 
swoich „podopiecznych". jeżeli odpowiadać to będzie ich planom 
imperialistycznym — pisał w 1928 roku tow. Klenient Gottwald. 
Komunistyczna Partia Czechosłowacji, demaskując zdradziecka po­
litykę burżuazji, bezustannie wskazywała na to, że sojusz z państ­
wami imperialistycznymi nie daje żadnej gwarancji niepodległo­
ści Republiki.

W dziesięć lat później haniebne Monachium, w którym rządy 
Anglii i Francji wydały Czechosłowację na łup Hitlera, potwierdzi­
ło słuszność tez głoszonych przez KP Czechosłowacji i jej przy­
wódców'.

Siedem lat mija od dnia wyzwolenia Czechosłowacji. Siedem 
łat, które upłynęły pod znakiem odbudowy i rozbudowy kraju, w 
zaciekłej walce z wrogiem klasowym i agenturami imperialistycz­
nymi.

Tegoroczne święto narodowe będzie obchodzone w warunkach 
wzmożonej w'alki o pokój, o wykonanie zadań czwartego roku pla­
mi pięcioletniego. Majowe dni 1952 roku to dla narodu czechosło­
wackiego dni walki o nowe zwycięstwa przy budowie podstaw u- 
słroju socjalistycznego.

Czechosłowacja stała się krajem pokojowego budownictwa. 
Nastąpił ogromny rozwój przemysłu ciężkiego. Produkcja przemy­
słowa Czechosłowacji była w 1951 r. o dwie trzecie wyższa niż 
w roku 1937. Na początku 1952 r. uruchomiono pierwszy wielki 
piec w potężnym kombinacie w Kuńczycach koło Ostrawy. Ten no­
wy kombinat wyprodukuje w roku 1953 więcej stali, niż Austria i 
Szwecja razem wzięte. Produkcja ciężkiego przemysłu maszynowe­
go będzie w roku 1953 czterokrotnie wyższa niż w roku 1948. W ra­
mach realizacji planu pięcioletniego rozpoczęto w Czechosłowacji 
budowę 16 wielkich elektrowni wodnych i 12 tam. W produkcji sta­
li Czechosłowacja zajmie w roku 1953 szóste miejsce w skali 
światowej.

Wraz z uprzemysłowieniem rozwija się zespołowa gospodarka 
ólna. Do końca 1951 roku niemal w jednej trzeciej gmin rolni­

czych na terenie Czechosłowacji chłopi przystąpili do wspólnej 
uprawy roli. Około jednej czwartej całej ziemi przeszło na tory 
¡«spodarki zespołowej.

Równocześnie z rozwojem gospodarki czechosłowackiej nastąpił 
yifciki rozwój życia kulturalnego, artystycznego i naukowego.

Wspaniałe sukcesy ludowo-demokratycznej Republiki Czecho- 
jowaćkiej, osiągnięte pod kierownictwem Komunistycznej Partii 

Czechosłowacji, we współpracy ze Związkiem Radzieckim i kraja­
ni demokracji ludowej, są dla imperialistów amerykańskich i ich 
Ójuszników przysłowiowy solą w oku. Przy pomocy agentów, 
rzemyćanych przez granice Czechosłowacji, przy pomocy zdraj- 
ów, jak Slansky, Syermowa, Sling czy Cfementis, usiłują organiza- 
orzy Monachium sabotować i niszczyć rozbudowę Czechosłowacji. 

Czujność ludu czechosłowackiego udaremnia jednak te plany, tak 
ak udaremniła je w lutym 1948 roku.

Dnia 9 maja naród czechosłowacki pod wodzą klasy robotnicze) 
jej partii wkroczył na drogę, która stanowi jedyną gwarancję 

liepowtórzćnia się nigdy Monachium. Popierając realizowaną przez 
Idasę robotniczą i jej awangardę — KP Czechosłowacji, politykę 
ojuszu ze Związkiem Radzieckim i krajami demokracji ludowej, 

naród wałczy o zbudowanie podstaw socjalizmu w swoim kraju, o 
pokój w Europie.

Naród czechosłowacki łączy z narodem polskim wspólny ceł 
i wspólna droga wiodąca do socjalizmu. Układ o przyjaźni, współ­
pracy i wzajemnej pomocy stał się podstawą rozwoju współpracy 
politycznej, gospodarczej i kulturalnej obu krajów, przyczynił się 
de zacieśnienia więzów między naszymi narodami. Pomagamy so­
bie wzajemnie w realizacji naszych planów budowy podstaw socja­
lizmu. Wznosimy szereg wspólnych inwestycyj. Czechosłowaccy ro­
botnicy, technicy i inżynierowie pracują przy budowie naszych 
kyielfcich obiektów, jak: Tarchomińskie Zakłady Farmaceutyczne, 
potężny kombinat w Dworach, koksownia w Zdzieszowicach i sze­
reg wielkich elektrowni. Czechosłowackie „Zetory“ pracują na na­
szych polach. Polski węgiel zasila kotły czeskich parowozów, polski 
cynk przerabiają czescy robotnicy. Czesi korzystają z naszego por­
tu szczecińskiego. Więź między obu narodami pogłębia jeszcze 
współpraca i wymiana doświadczeń nie tylko ńa poiu gospodar­
czym, ale i w dziedzinie kultury i sztuki.

W dniu święta narodowego Czechosłowacji, w dniu, który otwo­
rzył nowy rozdział dziejów Czechosłowacji, naród polski życzy 
bratniemu narodowi czechosłowackiemu dalszych sukcesów i zwy­
cięstw w jego watce, której każde zwycięstwo będzie i naszym zwy­
cięstwem, zwycięstwem sił obozu pokoju i socjalizmu.

8 maja jest dla każdego patrioty niemieckiego

dniem wdzięczności dla Związku
-  dniem walki o zjednoczenie, pokój i demokrację

p r e m i e r a  I M t t M ł  O l l o  O r o l e u / o l i l i f
BERLIN PAP. — AGENCJA ADN OGŁOSIŁA ARTYKUŁ PRE­

MIERA NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ OTTO 
GROTEWOHLA PT. „DZIEŃ WYZWOLENIA DNIEM ODPOWIE­
DZIALNOŚCI NARODOWEJ“.
Dla każdego patrioty niemieckie-jon podpisać militarystyczny „układ 

go — pisze premier Grotewoh! — ogólny“ wbrew woli większości 
8 maja jest dniem głębokiej Wdzie-1 ludności Niemiec zachodnich, 
czności dla wielkiego narodu ra-l Dlatego też obecnie, gdy ważą 
dzieckiego. Ale 8 maja przypomina j się losy Niemiec, zdradzie ojczyz- 
równleż o odpowiedzialności przed j ny popełnionej przez Adenauera i 
własnym narodem, przed między- j jego wspólników przeciwstawić n i- 
narodowymi siłami pokoju i de-; leży sprawę mającą najdonioślej- 
mokracji, na których czele stoijsze dla narodu niemieckiego zna- 
potężny Związek Radziecki pod j czenie. Jedność działania mas pra- 
światłym przewodem Generalissi-lcujących i masowa akcja całej lud- 
musa Stalina. jności Niemiec zachodnich w celu

W siódmą rocznicę wyzwolenia I obalenia rządu Adenauera — oto 
naród niemiecki sfoi w obliczu j nakaz chwili! Wraz z Adenauertm 
wielkiego niebezpieczeństwa. Nar*:-; runie’ cała polityka Amerykanów na 
dowi niemieckiemu zagraża podoi-j ziemi niemieckiej, zmierzająca do

Republiki-i radosną pracę naszych! ctwie, stoi na straży pokoju, aby 
sąsiadów po drugiej stronie Odry j przekształcić naszą Republikę
i Nysy i po drugiej stronie 
Kruszcowych.

Z pełnym poczuciem naszej od- 
j powiedzialności narodowej — oś- 
I wiadcza premier Grotewoh! — za- j pewniamy uroczyście u grobów po- 
ległych za nasze wyzwolenie boha­
terów radzieckich, że demokratvcz-

Gór j silną i potężną ostoję oporu ogół- 
! noniemieckiego przeciwko tworze­
niu armii najemnej i podpisaniu 
militarystycznego „układu ogólne- 
go“-

Jeśli patriotycznemu ruchowi opr>
ru w Niemczech zachodnich nie uda 
się przeszkodzić utworzeniu za-

ny ustrój państwowy Niemieckiej ; chodnio - niemieckiej armii najem
Republiki Demokratycznej w opar­
ciu o jedność i czujność ludności 
będzie dostatecznie silny i potężny, 
by bezwzględnie zlikwidować naj­
mniejsze próby sabotażu, propa- 

! gandy wojennej i kalumnii poiitycz 
nej.

Dzień wyzwolenia wymaga od 
nas niezłomnej woli walki o pokój.

sanie przez wyzutych z czci polity­
ków niemieckich — zdrajców oj­
czyzny — militarystycznego „ukła­
du ogólnego“.

ujarzmienia Niemiec i do wzniece­
nia wojny.

Po scharakteryzowaniu przeobra­
żeń demokratycznych, jakie nasta­

nę] imperializmu amerykańskiego 
podpisaniu militarystycznego „ukta 
du ogólnego“ i jeśli w wyniku te­
go wzrośnie niebezpieczeństwo woj 
ny amerykańskiej przeciwko Wscłm 
dowi — stwierdza w zakończeniu 
premier Grotewoh! — to odpowie­
dzialność narodowa Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej wymagać

Nasz lud pracujący, który odnosi będzie zorganizowania zbrojnej ob- 
coraz większe sukcesy w budowni-| rony naszej ojczyzny.

Radziecki projekt traktatu poko-jpiły w Niemczech wschodnich po 
¡owego z Niemcami j wskazana na- wyzwoleniu przez Armię Radziecką, 
rodowi niemieckiemu pokojowa oro 
ga do utworzenia zjednoczonego, 
miłującego pokój, niezawisłego i

O prawodo uczestniczenia 
w Zlocie Młodych Przodownikówpremier Grotewoh! oświadczył:

Pełni nienawiści przepędzeni z
Nie miec wschodnich właściciele wspófzawoiliiiczy młodzież z  zakładów pracy Wybrzeża

suwerennego państwa niemieckiego koncernów i junkrzy są obecne; * '  * •
-— podkreśla Otto Grotewoh! — głównymi sojusznikami imperializ-1 Apel Zarządu Głównego ZMP 
odpowiada całkowicie interesom mu amerykańskiego, Wrzeszczą oni j oraz przykład przodującej młodzie-
narodu niemieckiego. Dzięki porno 
cy Związku Radzieckiego mógł 
powstać w Niemczech wschodnich 
postępowy, demokratyczny ustrój 
państwowy, który jest ostoją naro­
dowej, wyzwoleńczej walki oraz 
mogły być osiągnięte wspaniałe 
sukcesy naszego budownictwa.

Naszej pokojowej drodze do jed­
ności Niemiec zagraża jednak nie­
bezpieczeństwo. Militarystyczny 
„układ ogólny“ stanowi śmiertelną 
groźbę dla istnienia naszego naro­
du, dia jego pokojowej twórczej 
pracy.

Rok 1951 by} rokiem rozwoju 
świadomości narodowej i odpowie­
dzialności narodowej. Aktywna dżin | 
łalność naszego rządu i apele Izby j 
Ludowej nie pozostały bez echa.] 
Reżym boński zmierza nieuchron­
nie ku kryzysowi. Fala stałe wzra­
stającego gniewu ogarnęła olbrzy­
mią większość ludności Niemiec /.a 
chodnich, a zaobserwowane nawet 
w łonie bońskiej koalicji rządowej 
niezadowolenie z militarystycznego 
„układu ogólnego“.

znowu bezczelnie o swych planach 
zaprowadzenia „nowego ładu w 
Europie aż po Ural“. Wiemy, że 
ten „nowy ład“ jest starym ładem 
„frihrerów gospodarki wojennej“ , 
rozniecania wojny i ujarzmiania; 
że chcą oni wyrwać z rąk narodu 
owoce naszych wysiłków nad odbu­
dową; że chcą oni przepędzić chło­
pów z nadanej im ziemi; że chcą, 
aby zły duch wojny zniszczył -kwit 
nącą, pokojową gospodarkę naszej

ży Wybrzeża — stoczniowców, któ­
rzy pierwsi w naszym wojewódz­
twie przystąpili do współzawod­
nictwa o prawo uczestniczenia ’w 
Złocie Młodych Przodowników, od­
biły sie żywym echem w całym wo 
jewództwie. Młodzież pracująca i 
ucząca się podejmuje coraz liczniej 
zobowiązania przedzlotowe.

Masowo podejmuje zobowiązania 
— jak pisze korespondent H. NA­
ROŻNY — młodzież powiatu tczew

ków produkcji towarów złej jakoś 
ci, ma pismo okólne przewodniczą­
cego Państwowej Komisji Planowa- 

narzucanego j n a Gospodarczego w sprawie obo- 
przez Amerykanów, dowodzi, że kry wjązku przestrzegania przepisów 
zys ten już się rozpoczął. A d o -  dotyczących braków i wad towarów, 
nauer zamierza zlikwidować go j Pismo to zobowiązuje wszystkich 
przy pomocy zamachu stanu; chce1 odbiorców towarów, a więc zarów-

S c is łe  p rz e s trz e g a n ie  z a rz ą d z e n ia  p rz e w o d n ic z ą c e g o  PKPG
w sprawie zwalczania brakeróhstwa
przyczyni się do podniesienia jakości produkcji

WARSZAWA PAP. Istotne ztia-jno przedsiębiorstwa przemysłowe, 
czepie dla walki o dalsze, jak riaj-jjak budowlane, handlowe i inne do 
dalej idące ograniczenie przypad- ścisłego przestrzegania odpowied­

nich zarządzeń i aktów ustawodaw­
czych, a w szczególności do stoso­
wania w praktyce zarządzenia, re­
gulującego stosunki między dostaw­
cą a odbiorcą w wypadku otrzyma­
nia towaru niskiej jakości.

W wypadku stwierdzenia istot-

Hitlerowcy z Bonn -  na rozkaz imperialistów
organizujgą prowokacje
na lin ii d e m a rk a c y jn e j m ię d z y  T r iz o n ią  a N R D

BERLIN PAP Jak wynika z do­
niesień Urzędu Informacji. Niemiec 
k;ej Repubbki Demokratycznej, o- 
statnio na lmii demarkacyjnej mię-

„Miasto książek“ — „bibliobiis“ — ltolporterżp odmiedzają mieszkania

Bogate formy imprez 
zorganizowanych z  okazji Dni Oświaty

dzy Niemiecką Republiką Dernokra 
tyczną i Niemcami zachodnimi do­
szło ,do szeregu prowokacji, za 
które ponoszą odpowiedzialność 
władze zachód n*o-n i emieckie, inspi 
rowane przez okupantów amerykan 
sk;ch.

1 tak np. dnia 14 kwietnia w re­
jonie miejscowości Pbsseck w Sak­
sonii, nasłani z Niemiec zachod­
nich agenc’ starali się namówić 
ludność do grupowego przejścia 
linii demarkacyjnej.

Doniesienie Urzędu Informacji
T  ARSZAW A, PAP. Imprezy „ Dni Oświaty, Książki i Prasy“ cieszą jnia „Dni“ rozkolportować wśród I ? P . ,rPza: je<jynię dzięki

sit dużym powodzeniem wśród społeczeństwa. ‘ mieszkańców Łodzi 200 tys. egzem-1 ^ Uj d ^ lo  w ttm 'reionie do żad-
Tłumnie odwiedzane są kiermasze urozmaicone koncertami, występami plarzy książek. W sprzedaży kslą-jn e . 

artystów, zespołów świetlicowych i zabawami ludowymi. Duży udział w roz- żek bierze udział 4 tys. młodych 
prowadzeniu książek i prasy biorą listonosze, młodzież akademicka i szkolna, robotników i uczniów.
Na wielkim Placu Grunwaldzkim 

we Wrocławiu, powstało „Miasto 
książek“. 30 namiotów, ustawionych 
na pięknie udekorowanym placu, 
mieści kioski z książkami j pra­
są. Wejście do „miasta“ prowadzi 
przez dużą bramę, którei kolumny 
stanowią kilkumetrowe makiety 
książek.

* * *
26 stoisk, ustawionych na placu 

im. Józefa Stalina i w innych punk­
tach Lublina, w ciągu trzech dni 
trwania kiermaszu były dosłownie 
oblężone przez nabywających ksiaż 
ki. Rozprzedano kilka tysięcy ksią­
żek na łączną Sumę 15 tys. zł.

Liczny udział w kiermaszu zor­
ganizowanym w Krakowskich Su-

D a ls ze  s u k c e s y  w y b o rc z e
Frontu Lewicy w Indiach

MOSKWA PAP. Agencja TASS 
podaje z Delhi: W wyborach do 
władz samorządu terytorialnego 
Kółhaputa (stan Bombaj), Zjedno­
czony Front Lewicy uzyskał 18 
mandatów, Partia "Kongresowa — 
ht> i »¡eiateżft! — t  fflakdat-ÓW.

nych incydentów*
26 kwietnia w okolicy miejsco- 

. , , A -r „ wości Ghompertshąus w Turyngii
kiennlcach wzięli literaci. W ied-j również przv poparciu zachodrro-
nyrn tylko dniu sprzedano tam ok. w Szczecinie przeszło bOO kolpor niemieckiej pobejj pogranicznej pod

.000 książek. j terów* rozprowadzało książki P°jjeto próbę zorganizowania przej-
* . * . domach. Kursuje „tramwai-księgai¿cja rjrUpv ludzi przez Imię demar

Członkowie łódzkiej organizacji! ma i „bibliobus . docierający do ł<acvjha na terytorium Niétiiiec"za- 
Z,MP postanowili w okresie trwa- odległych dzielnic miasta. chodirch.

Podobne próby organizowania 
nielegalnego przekroczenia l’ni; de 
markacyjnej podjęte były również 
w innych rejonach.if

Ukazał się 19 numer
tygodnika „N o w e  Czasy

MOSKWA PAP, W Moskwie u-jwej oraz kronikę wydarzeń między 
kazał się kolejny (19) numer ty- j narodowych. 
godn:ka „Nowe Czasy“/ poświeco-j 
nego zagadnieniom rmędzynaro- 
dowym.

Artykuł wstępny nosi tytuł „Pod; 
sztandarem pokoju“.

W numerze znajdujemy m. in. 
następujące artykuły: J. Kronroda

nych wad towaru, przedsiębiorstwo 
ma prawo postawić otrzymany to- 
war do dyspozycji wytwórcy i al­
bo odstąpić od umowy, albo też za­
żądać dostarczenia innego towaru.

W niektórych wypadkach odbiorca 
ma prawo zażądać obniżenia cetiy 
towaru w stopniu wyższym od je­
go zmniejszonej wartości użytko­
wej, jako kary finansowej za me-]1 
przestrzeganie warunków umowy.

Stosowanie w praktyce tych prze­
pisów nie wyklucza rzecz jasna 
możliwości przekazania spraw do

skiego. Na wyróżnienie zasługują 
zobowiązania podjęte przez mło­
dzież zatrudnioną przy naprawie 
wagonów w Zajączkowie Tczew­
skim. Postanowiła ona wykonać 
ponad plan 2 rewizje okresowe wa­
gonów* towarowych i podnieść wy­
dajność pracy ze 170 ria 205 proc.

Ogółem na terenie powiatu tczew 
skiego odbyło się 87 masówek mło. 
dzieżowych, poświęconych Zlotowi, 
w których wzięło udział 4.968 osób.

Wartościowe zobowiązania pro­
dukcyjne — informuje korespon­
dent B. SZUBERT — podjęła mło­
dzież ZMP-owska i niezrzeszoria, 
zatrudniona w Gościewskiej Fabry 
ce Mebli. Dla uczczenia Zlotu po­
stanowiła ona zwiększyć wydajność 
swej pracy oraz podnieść jakość 
wykonywanej produkcji, aby tym 
samym przyczynić sie do przedter 
minowego wykonania planu produk­
cyjnego. W dniu 6 maja podjęto 
łącznie 65 zobowiązań. Do zarządu 
zakładowego ZMP napływają dal­
sze meldunki.

Korespondent J. ZIELiNSKI pi­
sze o zobowiązaniach przedzlotó- 
wych, podjętych przez młodzież po­
wiatu lęborskiego. ZMP-owcv w Łe 
bie, Gniewinie i Choczewie postano 
wili pomóc w zlikwidowaniu resztek 
odłogów oraz udzielić pomocy pod­
czas sianokosów i żniw kobietom, 
których mężowie względnie syno­
wie odbywają służbę w Wojsku 
Polsk*m

Do współzawodnictwa przedzloto 
wego włączyła sie również mło­
dzież 10 Brygady SP — pisze ko- 

. respondent T. ANDRYCHOWSKL 
Junacy Sych i Gadzata postano­

wili zorganizować zespól pieśni i 
tańca w swojej kompanii, junacy 
Filipek I Smyk — zredagować ga­
zetkę ścienną w związku z Dniamirozpatrzenia w trybie dochodzeń są 

dowych, o ile zła jakość wyrobów j Oświaty, Książki i Prasy, a pluton 
powoduje znaczniejsze Straty w go-|V z kompanii I Wezwał wszystkich 
spodarce narodowej i świadczy o junaków do współzawodnictwa o 
wybitnie lekceważącym stosunku jak najwyższą wydajność oraey
dyrektora zakładu i kierowników 
kontroli technicznej do spraw ja 
kości produkcji.

przy robotach, związanych z budo­
wą kolei elektrycznej na trasie 
Sopot — Gdynih.

Z frontu wałki o booaty urodzaj

pt. „W ślepym zaułku ekonomik! 
wojennej“, W. Krasnopolskiego pt. 
„Za kulisami reżifnu bońskiego“, 
G. Swirdówa pt. „W Neapolu",; 
E. Lipińskiej pt. „Siła życia i praw] 
dy“t W. Minśna pt. „Libia“, licznej 

¡notatk: z wrdowći argdżiąarodo-j

0  p re n u m e ra c ie
indywidualnej i zakładowej

Od dnia 16 maja 1952 r. za­
mówienia i wpłaty na prenume­
ratę indywidualną pism prżyjmo 
wać będą tylko urzędy pocztowe 
oraz listonosze wiejscy i miejscy. 
W związku 7. tym bezpośrednich 
zamówień i wpłat na prenumera 
tę indywidualną do PPK„Ruch“ 
kierować nie należy.

Co się tyczy prenumeraty za­
kładowej, to zarówno sposób do­
konania zamówienia, jak i wpłat 
pózóstaje bez zmian.

wykonane jest w 85 proc. W całym 
powiecie zakończono wysiew nasion 

Wszystkie te fakty - -  stwierdza seradeli jako wsiewki. 
doniesienie Urzędu Informacji - j  Jak już podawaliśmy pow. koś- 
swiadczą, ze zdrajcy narodu z Bonn I cicrski ¿aUończvl całkowicie wy- 
chcą jednocześnie z podpisaniemtsiew buraka cukrowego. Ziemniaki 
wojennego „układu ogolnego t powiede wysadzone są w 
przekształcić linie demarkacyjną w , proc
miejsce nieustannych I stale zwięk; ' w  dnh, wczora}s2vra odbyła się 
szających się prowokacji by zdła-; w Prezvdium p RN w Kościerzynie 
wic wolę pragnącego jedności na- llanida aUtvwu z terenu powiatu, m  
rodu niemieckiego.

Siewy roślin przemysłowych i okopowych 
przebiegają pomyślnie

Drugi etap kampanii siewnej w | wiosenno-siewnei w tych gminach 
naszym województwie przebiegaj przewiduje się w najbliższych 
sprawnie. Sprzyjają ternu dogodne,dniach.
warunki atmosferyczne. ¡ W  powiecie tczewskim rozpoczęto

W powiecie wejherowskim obsia-* energiczną walkę za porńoca ram 
no nasionami buraka cukrowego 80 chwytnych ze szkodnikiem żerują- 
proe. planowanego pod tę uprawę rvm ti a r ta 
areału ziemi. Sadzenie ziemniaków

N*e wolno do tego dopuścić! 
Wszyscy zwolennicy Narodowego 
Frontu N;emiec Demokratycznych 
muszą wzmóc czujność i popierać 
organy bezpieczeństwa państwowe 
go, by na czas pokrzyżować zbrod 
nicze plany najgorszych wrogów 
narodu niemieckiego, zdemaskować 
i pociągnąć do odpowiedzialności 
agentów i prowokatorów, którzy 
próbują zakłócić pokojowe budow­
nictwo w Niemieckiej Republice De

c

święcona sprawne melioracji grun­
tów, przygotowaniom do sianoko­
sów i walce ze stonką ziemnia­
czaną.

Siew roślin przemysłowych i oko 
powych w pow. tczewskim naj­
sprawniej przebiega w gmlnacli 
Gniew. Subkowy. Morzeszczyn U . -
Rudno Na wyróżnienie zasługuje winni na tym odcinku 
gmina Morzeszczyn, która podczas członkowie partii, 
akcji siewnej w ub. roku wlokła 
śie ńa szarym końcu, a obecnie 
zajmuje jedno z czołowych miejsc.

Ml&iQJfêBfe. ¡catnpanl:

cym na rzepaku — slodyszkiem.
W powiecie kwidzyńskim siew 

nasion buraków cukrowych wyko­
nany jest w 70 proc., a ziemniaki 
wysadzone są w 60 proc.

Gorzej, że wielu chłopów w tym 
powiecie sadzi ziemniaki z włas­
nych zbiorów, często różnorodnych 
odmian i o małej wydajności. W 
magazynach GS natomiast leży po­
nad 100 ton kwalifikowanych sadze 
niaków ziemniaka, w które zaopa­
trzyli się tylko nieliczni przodujący 
chłopi.

Wiejskie organizacje partyjne po­
winny czym prędzej zmobilizować 
koła ZSCh i za ich pośrednictwem 
wytłumaczyć chfopom jakie korzyś­
ci daje sadzenię ziemniakami kwałi 
filcowanymi. Przykładem świecić 

chłopi —

Również z inrtych powiatów na­
szego województwa donoszą , ź« 
siew roślin przemysłowych i sko­
powych sbjiża sie ku. końcowa.
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DZIEŃ ZWYCIĘSTWA
Panyętamy wszyscy ten dzień. 

Pamiętają go wszystkie narody. 
Dzień 9 maja 1945 roku — dzień 
bezwzględnej kapitulacji Hitlera.

Pod ciosam: Armii Radzieckiej 
hitleryzm legi powalony. Rozwiały 
się sny zbrodniarzy, marzących o 
tysiącletnim „Weltreichu" Z Hitle­
ra I Goebbelsa pozostała garstka 
pop:ołu. Część Ich wspólników za­
wisła na szubienicy. Tylko część, 
gdyż resztę przed sprawiedliwością 
narodów uratowali amerykańscy 
tmper iąiiśei.

Wtedy, gdy radość ogarnęła set­
ki mikonów lucjzi na I wiecie, któ­
rzy wierzyli, że zaczyna się era po 
Kojowego, twoi czego życia, w Wa­
szyngtonie I Londynie garstka im­
perialistów przeprowadzała bilans 
strat, pomesianych w wyniku klęs- 
ki Hitlera I opracowywała plany 
kontynuowania jego d i’ela

W dwa dni po napaści Niemiec 
hitlerowskich na ZSRR, dzisiejszy 
prezydent USA, Truman, pisa! w 
dzienniku „New York Times“: „Je­
śli Niemcy zaczną brać górę, po-1 
winniśmy pomagać Rosji, jeśli Ro­
sja okaże się silniejsza, powinniś-! 
my pomagać Niemcom — chodzi j 
o to, by ob'e strony miały jak naj-j 
więcej zabitych". Te potworne w I 
swym cynizmie, slow1 a wyrażały pro: 
gram łudzi, o których wielki pisarz j 
radziecki, Gorki, pisał, że „nie mo­
gą żyć, nię organizując masowego: 
mordowania narodów“. Program 
ten bvł realizowany konsekwent-; 
nię przez amerykańskich I angiel-! 
skich imperialistów. Znalazło to wy j 
raz w zwlekaniu z otwarciem dru- j 
gięge frontu na Zachodzie, w kon- ! 
taktach, jakie amerykańscy polity­
cy I amerykański wywiad nawiązy-; 
wali podczas trwania działań we- i 
jennyęb z wysłannikami Hitlera. 
Reakeja światową Hezyła, że wojna j 
śmiertelnie osłabi Związek Radziec i 
Id, • a co za tym idzie — umożliwi' 
.imperialistom zrealizowanie ich 
starego marzenia — obalenie pierw 
szego w świeeie mocarstwa socja­
listycznego.

Plany te pokrzyżował naród ra­
dziecki, Bestii hitlerowskiej, utuczo 
nej amerykańskimi dolararrr, został 
przetrącony kręgosłup. Czerwone 
sztandary — sztandary zwycięstwa 
zaiopotały nad Berlinem. Związek i 
Radziecki przyniósł narodom wol­
ność ' jest dzisiaj silniejszy róż 
kiedykolwiek, otoczony wdzięczno- j 
ścłą i miłością narodów, wszystkich j 
uczciwych ludzi, zdających sobie w! 
pełni sprawę, że wyzwolenie swe 
zawdzięczają Krajowi Socjalizmu i| 
jego genialnemu Wodzowi — Józe­
fowi Stąlinowi.

Amerykańscy imperialiści nie u-

Rozpętal' wojnę w Korei, a nie 
mogąc mimo olbrzymich wysiłków 
przechylić szali zwycięstwa na 
swoją stronę, posunę!' się dalej, niż 
Hitler t— stosują wojnę bakterio­
logiczną, Japonię, przekształcają w 
bazę agresj', planując rozszerzenie 
pożogi wojennej na cały Daleki 
Wschód.

Najważniejszą pozycją w ich pro 
gramie wojny jest przekształcenie 
Niemiec zachodnich w bazę agresji, 
wskrzeszenie hitlerowskiego Wehr­
machtu jako szturmowego oddzia­
łu agresji przeciwko Związków' Ra 
dzieckiemu i krajom demokracji 
ludowej.

Jeszcze w czasie trwania działań 
wojennych Józef Stalin, daleko­
wzrocznie oceniając możkwy bieg 
wydarzeń, mówił: „Wygrać wojnę 
z Niemcami znaczy dokonać wiel­
kiego dz'eła historycznego, ale wy 
granie wojny nie oznacza jeszcze 
za-pewnienia narodom trwałego po­
koju ' niezawodnego bezpieczeń­
stwa w przyszłości. Zadanie pole­
ga nie tylko na tym, aby wygrać 
wojnę, lecz również na tym, aby 
uniemożi wić zrodzenie się nowej 
agresji i nowej wojny..."

Temu zadaniu Związek Radzic­
ki poświęca wszystkie swoje wysił­
ki Temu celowi służy jego polity­
ka pokoju, umacniania bezpieczeń-

ozenie koszmarów wojny, Oznacza-j ski Ludowej czynią ważne ogniwo 
ly również historyczny zwrot w pbozu pokoju. Każdy patriota polski

nie szczędzą wysiłków, godzi się nadziejach narodu ¡niemieckiego.
Stalin wskazywał, że '„hitlerzy przy . , , ,  , .
chodzą l odchodzą, a naród nie- największe ofiary, by wkład jego 
miecki i państwo niemieckie pozo- | Ojczyzny w sprawę zachowania po­

koju był jak największy. Jesteśmy 
bojownikami wieUkiej sprawy.

Rocznica, którą dziś wspominają 
setki milionów' ludzi na świeeie, 
napawa nas otuchą i wiarą w osta­
teczne zwycięstwo sprawy pokoju 
na świeeie.

TADEUSZ GUMOWSKI

stają". Naród niemiecki pozostał j 
dziś pod przewodem Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej wszyscy 
miłujący swój kraj Niemcy stali - się 
bojowmkanT sprawy ^ wręcz pod­
stawowym znaczeniu dla pokoju i 
bezpieczeństwa narodów. Tą spra­
wą jest walka o jednóść Niemiec, 
walka przeciwko remiHtaryzącji 
Niemiec zachodnich, walka o poko­
jową, demokratyczną przyszłość 
narodu męrmeckiego.

Mija dziś 7 rocznica zakończenia- 
frojny, którą narody prowadziły 
przeciwko hitleryzmowi. Data 9 ma 
ja 1945 r. głęboko wryła się w pa­
mięć setek milionów ludzi, gdyż 
oznaczała ona dla nich usunięcie 
niebezpieczeństwa śmierci, oznacza 
ła zerwanie drutów obozów koncen i 
irącyjnych, ugaszenie krematoriów, Plan ną rok 19o_ nakłada 
kres okupacji Data 9 maja jest o ¡nas ogromne zadania, 
strzeżeniem dla imperialistów ame-: W

Towarzysz Bierut o kulturze
Twórczość uczonego... wymaga jak najściślejszego i nieustanne­

go, jak najbardziej przy tym czynnego związku z .terenem i obiek­
tem badań. Łączność między teorią i praktyką jest tu nieodzownym 
sprawdzianem i warunkiem procesu twórczego.

(Z przemówienia na posiedzeniu publicznym Polskiej Akademii brnie- 
¡ętnosci w dniu 19 czerwca 1946 roku).

... Aby iść szybko naprzód, aby wydobyć się z ponurej puściz­
ny zniszczeń i zacofania, aby utorować narodowi wolną drogę peł­
nego rozkwitu jego sił twórczych, konieczny jest rozwój nie tylko 
przemysłu i rolnictwa, konieczny jest również szybki rozwój oświaty, 
nauki, kultury i sztuki, konieczny jest równoczesny rozwój pełnych 
potrzeb materialnych i duchowych człowieka.

(Z przemówienia na otwarciu radiostacji we If roclawiu w dniu 16 
listopada 1947 roku).

Gdy organizacja partyjna
nie czuje się kierownikiem walki o plan

j Innym zaniedbaniem w pracy ar*-Iną i agitacyjną w. walce o co dzień- 
1 gąnizacji, 'n a  który zwrócił uwagę! ne wykonywanie planów, jak wfcią- 

suzezemeu. u,a „ roku bieżącym nie'wystarczy! tb W. Bartkowski, by! zupełny brak ¡gają do tych prac organizację ma-
rykańskich marzących o nowym już walczyć o ilościowe wykonanie! troski o wykonanie planu w asor- sowę to powinni był, przynajmniej 
„ Weltreichu“ w amerykańskim wyda < planu, o polepszenie niektórych naj i tymencie . , P^dac krytyce istniejący s ta r .rże ­
niu, Hitlerowców marzenia te zą-j ważniejszych wskaźników ekono- | . Komitety Zakładowy i dyrekcja , czy wskazać drogę prowadzącą
wiodły na ławę norymberską...

Ostrzeżenie to jest tym mocniej- Utkich wskaźnikach, 
sze, że obecnie sytuacja kandyda-1 każdym oddziale i na każdej zmia

micznych.' Wykonać plan we wszy- j uważały że są w porządku, gdy rea j do uczynienia -z organizacji party,- 
codziennie w : ‘‘żują plan w tonach nie licząc sięI nych i grup prawdziwych organ: 

!z asortymentem, a organizacja par- \ zatorów walki o wykonanie płanu
lnie wykonywać asortyment, podno! tyj na nie dała odporu temu szkolił ! we wszystkich jego wskaźnikach.

- przestrzegając ustało-! wemu nastawieniu. j Czy wszystkie te fakty nie swim| sić jakość ad
| nych standartów i ustalonych w I W Zakładach Mechanicznych znal ,cz? ° poważnym zaniedbaniu 
i planie kosztów własnych — oto co j łazi sobie prawo obywatelstwa po- 1 przez KZ pracy politycznej nawet 
I powinno być przedmiotem ciągłej j gląd, że na skutek złej organizacji j ws™d członków partu? 
troski, ośrodkiem zainteresowania! oracy robotnicy ,w różnych dziś-1 A jak wyglądała praca z_ orgam- 

' organizacji partyjnych. ¡lach pozostają bez roboty. A Ko-i gejami masowymi, w jakim stoP-
: Czy w taki w aśnie sposób poi-1 milet Zakładowy nie dostrzegał i niu KZ potrafi uruchomię wszyst- Czy w taki właśnie sposoD poj ^  dostrzegał, to nie reggo- kle transmisje w walce o realizację

wał na to), że wśród części załogi -zadań produkcyjnych? 
istnieje niesłuszny, świadczący e i Dotychczasowy przewodniczący 
niesocjalistycznym stosunku do za- i rady zakładowej tow. Dywizjusz 
kładu pęd do przyjmowania ro^ót j tak przedstaw» to zebranym na 
dużych, a niechęć do wykonywania j Konferencji: #
robót drobnych," ale niezbędnych! Kiedy widząc zagrożenie planu 

poszczególnych

i rnuje swoją rolę organizacja par- 
¡tyjna w Zakładach Mechanicznych 
im. Kąrpla Świerczewskiego?

Aby uzyskać obraz jej działal­
ności najlepiej będzie przypatrzyć 

j się wynikom prący partyjno - poli- 
i tycznej w Zakładach Mechanicz* 
nych. Znajduje ona najpełniejsze 

odbicie w rezultatach produkcyj­
nych.

Ostatnia partyjna konferencja za 
'kładowa w jaskrawym świetle pu- 
kązała istniejące w tej fabryce brą 

¡ki w dziedzinie realizacji planów 
j produkcyjnych, przyczyny ich nie 
1 w ykonywania.

Żołnierze Armii Radzieckiej zatykają Sztandar Zwycięstwa nad Reichsta-
gicm w Berlinie.

stwą międzynarodowego, demasko­
wania przed światem groźby, jaką 
dla ludzkości stanowią plany ame­
rykańskich następców Hiflera.

W wyniku tej polityki powstała 
N'em'e?ka Republika Demokratycz­
na, pierwsze w dziejach narodu nie 
ubeckiego demokratyczne, pokojo­
we państwo. Jego Istnienie, jego 
wąlką o zjednoczenie Niemiep sta­
nowią poważną przeszkodę dla 
amerykańskich 'mperiakstów w fch 
planach agresji. Dlatego cały wy­
siłek koncentrują na* niedopuszcze- 

wazali 9 maja za datę. zakończenia | niti do zjednoczenia Niemiec na 
wojny. Uważali za datę jednej ze podstawach demokratycznych. Tyl- 
swych porażek. Dla n'cb wojna się
nie skończyła, a cel jej pozostał j 
pozostaje niezmienny od blisko 35 
lat — wymazać z mapy* świata pań 
stwo robotroków i chinpów, przy

ko bowiem w warunkach rozbicia 
amerykańscy ¡rnperial'ác' mogą w 
Niemczech zachodnich tworzyć ba­
zę wypadową do nowej agresj'

tów do panowania nad światem 
jest niepomiernie trudniejsza niż 
Hitlera przed laty. Stosunek sił na 
arenie światowej zasadniczo się 
zmienił w wyniku historycznego zwy 
męstwa Związku Radzieckiego i na 
dal się zmienią na korzyść obozu 
pokoju, demokracji i socjalizmu. 
Istnieje siła, jakiej nie znają dzie* 
je świata — ruch w obronie poko­
ju. Potęgą Kraju Socjalizmu roś­
nie z każdym rokiem. Idea socja­
lizmu coraz mocniej promieniuje na 
cały świat. Na 1/3 powierzchni kuli 
ziemskiej władzę sprawuje lud pra 
ęujący. Powstały kraje demokracji 
ludowej. W Azji olbrzym chiński 
zrzucił wiekowe kajdany i czujni? 
stoi na straży pokoju i postępu. W 
sercu Europy Niemiecką Republika

Czerwone sztandary, które przed Demokratyczna, ogniwo obozu po
wrócić kapitalizm wszędzie tam, j 7 laty powiewały nad stolicą hit— j l<cju toczy zacięty, bohaterski bój
gdzie został on wyrugowany. leryzmu, oznaczały nie tylko zakoń

ii
W ypow iedzi w  ram ach naszego konkursu pt.:

„Korespondencja pomogła
W uh. roku, w oddziale inżytiie,*.czasu nie zdarzył się żaden wypa 

ryjnym w Zarządzie Portu w Gdy-¡dek porzucenia materiału po ukoń 
ni odczuwało, się brak rrjiąr mełro- czeniu budowy.
wyeh, co uniemożliwiało dokładne 
wykonanie pracy. Szczególnie ujem­
nie odbijało się to na prący stola­
rzy, którzy posiadali wprawdzie me- 
trówki, jednak do tego stopnia wy­
tarte, że nie można było odczytać 
podziałki. Napisałem o tym do ,,Gło 
su Wybrzeża". Rezultat był taki, że 
w ciągu kilku dni robotnicy otrzy­
mali nowe miary. Jakość wykony­
wanej przez niell pracy poprawiła 
się dzięki temu znacznie.

W innej korespondencji skrytyko­
wałem marnotrawstwo materiału. W 
oddziale utarł się mianowicie szkod­
liwy zwyczaj porzucania po zakoń­
czeniu każdej budowy pewnych iloś 
ci nadającego się do użytku drew­
na, kredy malarskiej i innych ma­
teriałów. ’ Notatkę tę przeczytali 
wszyscy pracownicy oddziału. Więk­
szość przyznała mi rację, ale zna­
leźli się i tacy, którym krytyka nie 
podobała się. Ob. Wilk np., odpo­
wiedzialny za gospodarkę materia­
łami, obraził się i powiedział mi 
nawet, że sprawę skieruje do sądu. 
Gdy jednak przemyślał głębiej ca­
łą sprawę, zmienił swe stanowisko 
i osobiście pomógł robotnikom u- 
Przątnąć resztki materiału pozosta­
wione na jednej z budów. Od tego

W wyniku dalszych moich kores­
pondencji usprawniono zaopatrzenie 
oddziału w niezbędne materiały, 
sprzęt i narzędzia. Dzięki wyposa­
żeniu robotników' w odpowiednie ło­
paty. szczotki do robót dekarskich 
i buty gumowe, wydajność pracy 
znacznie wzrosła.

Obok korespondencji na tematy 
produkcyjne pisałem również notat­
ki informujące o prący podstawo­
wej organizacji partyjnej. Jedną 7 
tego rodzaju korespondencji oma­
wiała zły styl ’ prący agitatorów' 
Szczególnie zaniedbywał swoje o- 
bowiązki tow. Banasiak.

Dzięki gazecie tow, Banasfąk zro- 
zutmał swój błąd. Samokrytycznie 
ocenił dotychczasowa postawę i wy 
ciągnął Odpowiednie wnioski na 
przyszłość.

W czasie współpracy z „Głosem 
Wybrzeża“ od 1949 r. przekonałem 
Się, że w wielu sprawach, których 
nie można załatwić na naradach 
wytwórczych, pomoc gazety okazuje 
się skuteczna. Krytyka prasowa jest 
silnym orężem w walce z wszelki­
mi niedociągnięciami.

FR. HINTZ 
korespondent

z Z g r^ iu  Portu w Gdyni

przeciwko tym, którzy podejmują 
hitlerowskie plany.

Naród polski wita 7 rocznicę u- 
njilknięcia ostatnich w Europie 
strzałów armatnich drugiej wojny 
światowej bardziej zjednoczony niz 
kiedykolwiek w swej historii, zjed­
noczony w narodowym froncie wał 
ki o pokój i Plan 6-letni. Wita ją 
wielkimi osiągnięciami, które z Pol

; Bez ścisłego planowania we- 
! wnątrzzakładowego, przewidujące- 
j go zadania każdej komórki organ­
izacyjnej, brygady, stanowiska ro- 
! boczego, bez doprowadzenia planu 
do każdego wykonawcy, nie może 
być mowy o mobilizacji załogi do 
świadomej, ambitnej walki o jego 
przekroczenie.

A w'ypowdedzi delegatów na kon- 
ferencję/zakładową towarzyszy Da- 
nielczuka, Mantyka, Rogowskiego i 
innych wykazały, że ezęsto plany 
operatywne dostarczane są do po 
szczególnych wydziałów Zakładów 
Mechanicznych z dużym opóźnie­
niem. W tych warunkach, rzecz 
jasna, niemożliwe jest uczynienie 
"z grup partyjnych bojowych pod- 
oddziaiów partij w walce o plan.

Brak właściwego planowania we­
wnątrzzakładowego i związany z 
nim brak codziennej kontroli wyko 
nąnia jest-złem, które pociąga za 
sobą szereg innych ujemnych skut­
ków. W okresie gorączkowego „do­
ganiania planu“ rosną koszty włas 
ne, obniża się jakość obsługi ma­
szyn i jakość produkcji, a inne 
przedsiębiorstwa — uzależnione od 
dostaw z zakładów elbląskich, nie 
mogą wykonać planu.

Źródłem tych wszystkich, ujem­
nych zjawisk jest brak troski że 
strony organizacji partyjnej o ryt­
miczne, codzienne, codekadowe wy 
konanie planu.

dla wykończenia 
elementów.

Na skutek braku pracy politycz­
nej, w wyniku niezrozumienia przez 
organizację partyjną zakładów jej 
rołj organizatora i kierownika wal­
ki o produkcję — mogła w Zakła­
dach Mechanicznych wytworzyć się 
sytuacja, że drobne ale ważne robo j. 
ty miesiącami czekają na wykonaw 
ców, że np. w wyniku skandalicz­
nego lekceważenia planu asortr

zwróciłem się do KZ z prośbą » 
udzielenie pomocy w przeprowadzę 
niu zebrań związkowych, których 
celem byłoby zmobilizowanie' robot 
ników do bardziej ofiarnej pracy, 
otrzymałem od towarzyszy z KZ 
odpowiedź, że... produkcja, to nie 
sprawa rady zakładowej.

Nie lepiej pracowano nad przy­
gotowaniem do partii licznych bez­
partyjnych przodowników. Na kon­
ferencji partyjnej pominięto to węz

mentowego do dnia dzisiejszego | towe, decydujące o Wykonaniu pla­
nie wykończono szeregu, prawie go nów, zagadnienie
towych urządzeń.

Sprawy te robotnicy wielokrotnie 
poruszali na naradach wytwór­
czych, ale — bezskutecznie. Z i :b 
słusznych uwag ani dyrekcja, am 
kierownictwo organizacji partyjnej 
nie potrafiły wyciągnąć wniosków.

* *  *

A statystyka wykazuje, ■ ?um od 
chwilj wprowadzenia W "życie 
uchwały grudniowej nie przyjęto ł ' 
Zakładach Mechanicznych do partii , 
nikogo. Jest to — rzecz prosta — 
sygnałem alarmowym.

* * *
Za niewykonywanie planów pro­

dukcyjnych przez Zakłady -Mecha-

M urarz M ichał Szklarski z Zarządu Budowlanego 3 - ł
o d e k re cie  w  s p ra w ie  o b o w ią zk o w e j d o s ta w y  m le k a

Rolnictwo pozostaje w tyle za roz­
wojem przemysłu i to jest przyczy-

1
dniu dzisiejszym lud czechosłowacki obchodzi 7 rocznicę wyzwolenia 

Czechosłotbaćji przez Armię Radziecką.
A* sd/fcZu: pierwste czołgi radzieckie na ulicach mawólpnej Pragi.

Wszystkie te fakty stanowią przy ' niczne, za niski poziom pracy par-' 
kład do czego prowadzi zaniedba- j tyjno - politycznej w tych zakla- 
nie pracy partyjno - politycznej ; dach ponosi bezpośrednią odpowie- 
oraz niezrozumienie przez organi- j ¡jziałność —- Komitet Miejski w El- 
zację partyjną jej adań w walce o ; blągu.
realizację planu. Niewystarczającą opieka nad or-

Sam przebieg konferencji zakła- gariizącją partyjną w Zakładach 
dowej również wykazał, że towa- i Mechanicznych oraz ich dyrekcją, 
rzyszy w Zakładach Mechanicznych \ powierzchowna analiza sytuacji, pa 
nie nauczono dostrzegać ścisłego j npjące| w tym przedsiębiorstwie, 
powiązania pomiędzy zadaniami • ogólnikowe, nie wypływające z głę 
gospodarczymi i politycznymi, że|bokiej znajomości rzeczy zalecenia 
wskutek tego wielu z nich nie przy — oto błędy KM w Elblągu, 
swoilo sobie jeszcze metod pracy Sytuacja, w jakiej znajdują się 
partyjno - politycznej w walce o : Zakłady Mechaniczne wymaga, by 
wykonanie planu. j błędy , te przezwyciężyć jak naj-

Swiadczy o tym chociażby fakt, rychlej, 
że towarzysze, dyskutując na kon- j J. P.
fareneji o planie, nie mówili o ora-; T
cy organizacji oddziałowych i grup:-

' ■ ' Ś t  » « u  „ ni pokaz«:, J » W  tM S lti a o rg a n iz a c ją
jaki sposób egzekutywy organizacji j - - - - j  » / UtU lń r r 7 V F h  
oddziałowych biorą udział w usta- [ W Jf 1 W U l l ty L I I
laniu i przenoszeniu planów pro- ęęj © f * ^ © * *
dukcyjnych, jak organizują syste­
matyczną pracę partyjno - politycz-! W „Dalmorze“ w Gdyni prze/.

— *-----—- —~---- ------------------- ——¡dłuższy czas nie urządzano 'narad
! wytwórczych. Odzwyczaiło to pra­
cowników do uczestniczenia w ze­
braniach. Gdy w ostatnich miesią­
cach wznowione zostały narady wy­
działowe i ogólnozakładowe nie o- 

. , . . , . , , . siągaiy one swego celu z powoduną istniejących u nas trudności w zbyt maiej )iczb'y uczestników. A- 
zaopatrzeniu m. m. również i w jby z,nienx  ten stan rzeczy rada za- 
mjeko. ¡kładową podjęła uchwałę zmierza-

Trudnosei te usiłują pogłębić ku- i jaca (j0 usprawnienia organizacji 
łak f spekulant, sprzedając mleko j r!arac| wytwórczych i zapewnienia 
ludności miejskiej po wygórowanych i jm należytej frekwencji. Uchwala nic 
cenach. Dlatego też z radością prze- j^staLi jednak zrealizowana, 
czytałem w „Glosie Wybrzeża o Niedocenianie narad wytwór- 
dekrecie Rządu w sprawie obow iąz-1 rzyCji występnie szczególnie w d/ia 
kowej dostawy mleka przez cnlo- )e' siecfornj. W dniu 25 kwietnia 
ppw. br. np. na naradę ogólną stawiło

Dekret jest naprawdę bardzo się z tego działu zaledwie 5 osób, 
sżłuszny i potrzebny klasie robot- A przecież sieciarnia iest jednym z 
niczej i chiopom pracującym. Nie \ najważniejszych działów w zakła­

dzie i to działem, w którym iest 
sporo niedociągnięć, które należało 
by usunąć. Nie uczestnicząc w ze- 
bramu pracownicy sieciami trącą 
ntożnpść poruszenia ważnych za­
gadnień tego działu i spowodowa­
nia przez to ulepszenia pracy- tie* 
darni.

Rada zakładowa powinna niezwło 
cznie przystąpić do zrealizowania 
uchwały, podjętej w sprawie lep­
szej organizacji narad wytwórczych.

| Powinna ona uaktywnić w tym kie­
runku grupy związkowe, które do 
tej pory me znają swych zadgń w 
tei dziedziniec

E. ŻYTEK
korespondent

tylko wpłynie on na zwiększenie do 
staw mleka dla miasta, ale zmusi 
kułaka do odstawy mleka, którym 
on dotychczas spekulował, wyzys­
kując ludność pracującą w mieście.

Dekret jest wyrazem prawd/'wej 
troski m.szegó rządu o usprawnie­
nie zaopatrzenia łudzi pracy w jnle- 
ko i o sprawiedliwe rozłożenie obo­
wiązku dpstawy mleka na wszyst­
kich chłopów, obowiązku, który re­
alizowali dotychczas przeważnie ma 
lo f średniorolni chłopi, a uchyla­
li się od niego bogacze wiejscy.5

Dekret stanowi poważny oręż w 
ręku mas pracujących w walce prze­
ciwko sflgiyUlauł0™ i kułakom.
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Rosną kręgi czytelników dobrej książki
D o dużej, o wysokich gotyckich 

'oknach, sali Biblioteki Miejskiej 
w Gdańsku, przy ul. Wałowej 16, 
wchodzą co chwila ludzie, starając 
się zamykać za sobą drzwi jak naj­
ciszej. Dziesiątki tysięcy zgroma­
dzonych tutaj dzieł naukowych wy­
twarzają swoistą atmosferę powagi 
skupienia, atmosferę, właściwą wiel­
kim bibliotekom i pracowniom nau­
kowym

W czytelni, sąsiadującej z salą 
wypożyczalny widać głowy, pochy­
lone nad pulpitami. Studentka 
PWSP, ob. Maria Daniel, studiuje 
„Satyry“ Opalińskiego, asystent Po 
łitechniki Gdańskiej ob. Jan Dzie- 
dziak przegląda fachowe czasopis­
ma, ob. Zygmunt Brocki robi notat­
ki z Encyklopedii Gutenberga. Jest 
tu i znany polonista, profesor Uni­
wersytetu Poznańskiego Roman Pei- 
lak, który zbiera materiały do pra­
cy naukowej o politycznej literatu­
rze polskiej XVIII wieku.

Częstymi gośćmi czytelni, jak in­
formuje bibliotekarka mgr Barbara 
Bemówna, są robotnicy — racjona­
lizatorzy, którzy szukają tu techni­
cznych książek i czasopism, nauko­
wcy. korzystający z największego w 
Polsce zbioru materiałów o Gdań­
sku, młodzież studiująca, oraz ar­
chitekci z biur projektowych, znaj­
dujący w gabinecie rycir. i karto 
grafit wzory do artystycznej, zgod­
nej z historyczną prawdą rekon­
strukcji dawnego Gdańska.

W czytelni można przeglądać rów 
nież czasopisma, których biblioteka 
prenumeruje 466, ze wszystkich 
dziedzin nauki i sztuki. Z Torunia, 
Poznania i innych miast przyjeż­
dżają tu często uczeni i literaci, a- 
żeby korzystać z bogatego zbioru 
starodruków i rękopisów, wśród któ 
rych znajdują się bezcenne nieraz 
unikaty.

Dział naukowy Bibliotek’ Miej­
skiej w Gdańsku, zatrudniający 
29 bibliotekarzy z ukończonymi stu­
diami wyższymi, nie ogranicza się 
jedynie do wypożyczania i udostęp­
niania szerokim rzeszom czytelni­
ków zbiorów biblioteki. Wydaje

on też we własnym zakresie książ­
ki, jak ńp. „Gdańsk wczesnodziejo- 
wy" lub przygotowywana obecnie 
do druku druga część słynnego 
„Dziennika“ Karola Ogiera, w tłu­
maczeniu Edwina Jędrkiewicza. Po 
za tym zespól naukowy bibliotek' or 
ganizuje wystawę „Oświecenie w 
Poisce“ która wkrótce będzie otwar­
ta w Ratuszu Staromiejskim.

Potrzeby czytelników w zakresie 
beletrystyki zaspokaja 14 wypoży­
czalni, stanowiących filie Biblioteki 
Miejskiej w Gdańsku, Oliwie, No­
wym Porcie, Wrzeszczu, Siedlcach i 
Stogach, oraz 14 punktów bibliotecz 
nych w poszczególnych zakładach 
pracy. Wszystkie te biblioteki posia­
dają łącznie około 50.000 tomów.

Ostry, przeciągły gwizd syreny 
obwieszcza zakończenie pracy w Za­
kładach Gazownictwa Okręgu Gdań­
skiego. W kilka minut po tym po­
jawiają się w bramie pierwsi wy­
chodzący robotnicy. Nie wszyscy jed 
nak kierują swe kroki ku wyjściu. 
Oto liczna grupa skręca ku 
świetlicy. Dziś przecież czynna jest 
zakładowa biblioteka!

Na wysokich pólkach długie sze­
regi książek, na stole porozkłada­
ne czasopisma. Ob. Jan Sitarz, tech- 
chnik, prosi o „Nędzników“ Wikto 
ra Hugo. Widział film osnuty na 
tle tej powieści i chce teraz skon 
frontować swoje wrażenia z orygi­
nalnym dziełem. „Kawalera Złotej 
Gwiazdy“ Babajewsktego również 
przeżywał dwukrotnie: jako powieść 
i jako nie ustępujący dziełu, wyróż­
nionemu Nagrodą Stalinowska —• 
film.

Ob. Jan Borucki wybrał sobie po 
wieść Gaiaja i prosi jeszcze o „Ogo-

spędza nad bogato ilustrówanymi 
radzieckimi czasopismami. Ob. Dę­
bickiego interesują szczególnie dzie­
ła klasyków marksizmu-leninizmu i 
książki pisarzy walczących o pokój. 
Z zamiłowaniem czyta świetną pubłi 
cystykę Erenburga.

Zagląda często d0 biblioteki przo­
downik pracy, tokarz Józef Kudas, 
robotnicy Markindorf, Sęktas, Hryn- 
kiewiczowa, Szymański, Maślak i 
wielu innych. Wiedzą oni, że książ­
ka jest ich przyjacielem, wyjaśnia­
jącym wiele zjawisk życia, wska­
zującym jak budować lepszą przy­
szłość narodu.W  nowym, lśniącym od czystości, 

estetycznie urządzonym po­
mieszczeniu przy ul. Ogarnej 99 
mieści się wypożyczalnia dla doro­
śleli i czytelnia dziecięca.

Jasna sala wypełniona jest dzieć 
mi, czytającymi roziożone na nis­
kich stolikach, bogato' ilustrowane 
książki: Maia Ewcia Borowska, u- 
czennica 5 klasy, z zapartym tchem 
czyta „Księgę papugi“ ze świetny­
mi ilustracjami Szancera. Jej kole­
żanka Krysia Mierzwicka, skończy­
ła właśnie przeglądanie „Trzech 
niedźwiedzi“ Tołstoja i wybiera so­
bie z półki książkę Krzemienieckiej

Wspaniała szata zewnętrzna, ilu­
stracje najlepszych artystów, intere 
sująca i zdrowa treść — oto war­
tości, jakie dzieciom Polski Ludo­
wej przynosi nowa książka.

W wypożyczalni w Ratuszu Sta­
romiejskim, przy ul. Korzennej 
ob. Wacław Czaboćko, pracownik 
CHSS, z namysłem przerzuca kart­
ki katalogu. Interesują go szczegół 
nie powieści historyczne, a wybór 
jest bardzo duży. Uczennica 7 kla­
sy szkoły podstawowej nr 3, Bogna 
Dobuszyńska prosi bibliotekarkę 
ob. Langner o wybranie dobrej, o 
żywej akcji powieści. Bogna lubi du 
żo czytać i jest stalą klientką wypo 
żjczalni.

Biblioteka posiada już ok. 300 abo 
nentów. Liczba ich stale rośnie, po 
dobnie jak w innych czytelniach 
trójmiasta.

Placówki Biblioteki Miejskiej na 
terenie Gdańska dobrze spełniają 
swoje zadanie. Upowszechniając kul 
turę, przyczyniają się one do pod­
niesienia świadomości mas, do glęb 
szego zrozumienia sensu naszego 
socjalistycznego budownictwa.

(bl)

ROŚNIE NA
ILOŚĆ KSIA2EK W BIBLIOTEKACH

0 prawidłowe wykorzystanie kwalifikowanych kadr

niok“ i Sowietskij Sojuz“. Podob- man zaś zastanawia się nad ̂ pyta­
nie jak były ślusarz, a obecny kal-|niem „Kim chciałbym zostać , po- 
kulator, Dębicki, zna dobrze języki stawionym jej przez Majakowskie- 
rosyjski i niejedną wolną chwilę! go.

,,0 wielkim Stalinie“. Przez otw ar | Z  p r o b l e m a t y k i  i y  P l e n u m  H C  
te drzwi wchodzą inne dzieci i zai- i ' 
rr.ują wolne miejsca przy stolikach.!

— Czy czytałaś już, jak ten Kop | 
ciuszek byt na balu? — pyta Jadziaj 
Mielnik swoją przyjaciółkę Halinkę, | 
przeglądającą właśnie piękną opo-j 
wieść Porazińskiej

— Nie jeszcze, ale mi nie mów, j podstawowych 
chcę sama przeczytać -*■ brzmi nie' 
cierpliwa odpowiedź.

Maty Ryś Roseker przy sąsied­
nim stole siedzi pochłonięty przez 
świat „Bajek“ Krasickiego, Boguś 
Marczewski podróżuje razem z „Lo 
komotywą“ Tuwima, Dorotka Bach

Zagadnienie wykwalifikowanych! odpowiednich, niezbędnych 
i kadr gospodarczych jest jednym z goąpodarczych.1 K K Tow. Bierut na IV Plenum KC na-zagadnień w cało­
kształcie problematyki Planu 6- 
ietniego, budowy bazv materialno- 
technicznej socjalizmu. Burzliwy 
rozwój naszej gospodarki we 
wszystkich gałęziach powoduje 
stale rosnące zapotrzebowanie 
na kierowniczych i wykwalifi­
kowanych pracowników. Z drugiej 
strony rozwój ten jest niejednokrot 
nie ograniczony właśnie brakiem

kadrl nego technik agronom tow. Krę-
I cikowa,

w Filharmonii Bałtyckiej w refe­
racie zaopatrzenia pracuje inż.

W z r a s ta ją  d o sta w y
do zlewni mleka w Starzynie

W zlewni mleka w gromadzie 
Starzyno, gm. Puck-Wieś, pow. wej 
herowskiego panuje ożywiony ruch.

Suroine kary za nadużycia 
w dziedzinie kontraktacji

Ogól pracującego chłopstwa ucz- przedtem ubiła. Skazano ją na 500
ciwie wywiązuje się zarówno z obo 
wiązujących dostaw żywca, jak i 
z dobrowolnie zawartych umów na 
sprzedaż państwu posiadanych nad 
wyżek trzody chlewnej. Chłopi do­
ceniają wielką pomoc, jaką otrzy­
mują od państwa w zakresie roz­
woju hodowli i korzyści, jakie daje 
im kontraktacja. Dlatego kontraktu 
ją chętnie, a zakontraktowane sztu 
k; dostarczają w terminie, zgod­
nie z umową, do punktu skupu.

Są jednak ha wsi kombinatorzy, 
którzy usiłują oszukać państwo, 
wykorzystując udogodnienia, które 
daje kontraktacja, a następnie uchy 
łając się za pomocą różnych nie­
uczciwych machinacji od sprzedaży 
zakontraktowanych zwierząt, Osob­
nicy ci mylą się jednak, jeżeli są­
dzą, że uda im się zamierzone 
oszustwo. Wiadza ludowa loży ol­
brzymie fundusze, aby rozwinąć ho 
dowlę trzody i uczynić ją dla chło­
pa jak najbardziej opłacalną, ale 
z równą konsekwencją przestrzega 
I przestrzegać będzie, aby fundusze 
spełniły należycie swoją rolę i nie 
tonęły w kieszeniach różnych nie­
uczciwych jednostek ze szkodą dla 
państwa i ogółu ludzi pracy 
Mogło się o tym przekonać kilku 
kombinatorów, których ostatnio po 
ciągnięto do odpowiedzialności za 
próbę dokonania oszustwa kontrak­
tacyjnego.

Bolesława, Kłos z Wolentaia, 
gmina Skórcz w pow. starogardz­
kim, za pomocą fałszywego za­
świadczenia o rzekomym pokryciu 
maciory przez knura, usiłowała 
uchylić się od sprzedaży zakontrak­
towanej sztuki bekonowej. Po udo­
wodnieniu jej tego przestępstwa, 
kombinalorka została skazana n.i 
miesiąc obozu pracy i 1000 złotych 
grzywny. j

Na tysiąc złotych grzywny zo-
sta) skazany Zygmunt Wichert ? 
Osowa, pow. starogardzkiego. Wy­
łudził on z gminnej kasy spóldziei- 
caei 500 złotych pożyczki na rze­
komy zakup prosiąt. Po otrzyma­
niu tej sumy, prosiąt nie zakupił 
i nie zakontraktował żywca, pie­
niądze zaś zużył na inne cele.

Anna Ból z Kopytkowa, gmina 
Leśna Jania, pobrata zaliczkę w 
paszy i węglu na zakontraktowaną 
Świnię, którą; jak się okazało, iuż•

zł grzywny.
Helenę Topolewską z Osieka, 

(pow. Starogard) ukarano grzyw­
ną w wysokości 600 złotych za 
wprowadzenie w błąd asystenta 
kontraktacji trzody chlewnej. Topo- 
lewska zawąria umowę na sprze­
daż maciory, która była pokryta 
przez knura.

Józef Sołtysiak z Dzierlic w pow. 
lęborskim, wyłudzi! 200 złotych za­
liczki z tytułu zakontraktowanego 
tucznika. Jednak zakontraktowanej 
sztuki nie odstawił. Sołtysiakowi 
wymierzono grzywnę w wysokości 
700 złotych.

Fakty te powinny stać się ostrze 
żeniem dla nieuczciwych jednostek, 
które chciałyby nadużyć pomocy 
państwa, popełniając oszustwo kon 
traktaćyjne. Ogót chłopów przyjął 
wiadomość o sprawiedliwym uka­
raniu kombinatorów z dużym zado 
woleniem. Tacy bowiem, jak Sołty­
siak, Kios, czy Wichert przynoszą 
wstyd gromadom i wyrządzając 
szkodę państwu, szkodzą tym sa­
mym całej uczciwie pracującej wsi.

Kierownik ob. Maksymilian Prą-] koś radę. Już wy tylko postarajcie 
dzyński i jego pomocnik tow. Ber­
nard Bohl, chociaż dopiero 6 rano, 
mają już pełne ręce roboty. Bez 
przerwy przybywają bowiem do 
punktu skupu miejscowi chłopi, 
pizynosząc w bańkach i wiadrach 
mleko.

Przed chwilą do punktu, skupu za 
jechał wozem Jan Kromłicki, który 
tak jak każdego dnia przywiózł kil 
kadziesiąt baniek z mlekiem od go­
spodarzy z okolicznych gromad 
Parszkowa i Radoszewa. Na każdej 
bańce nazwisko dostawcy i ilość do 
siarczonego mleka.

Pracownicy zlewni muszą dokład 
nie skontrolować i zapisać, który z 
gospodarzy i ile dostarczy! mleka, 
trzeba prócz tego pobrać próbkę z 
każdej bańki, aby określić zawar­
tość tłuszczu w mleku. A sprawa 
nie jest łatwa, tego dnia bowiem 
chłopi — hodowcy dostarczyli na 
punkt skupu w Starzynie przeszło 
500 litrów mleka.

szej partii, wskazując na drogi, ja- .....
kie prowadzą do rozwiązania za-j agronom Karwowski, specjalista od.
gadnienia wykwalifikowanych j kie 
rowniczych kadr dla naszej gospo­
darki, podkreślił konieczność pra­
widłowego wykorzystania istnieją­
cych kwalifikowanych kadr i wska­
zał na istniejące w tej dziedzinie 
braki.

Od tego czasu wiele się zmieni 
ło. Uczyniliśmy poważny krok na-

liodowli koni,
Urząd Rybacki w Gdyni zatrud­

nia iiiż. mgr agronoma Wikar- 
skiego,

w ZPGG w taborze pływającym 
pracuje inż. agronom Tybowski; 

.¡specjalista od maszyn rolniczych. 
Podobne przykłady można by

przód w gospodarce kadrowej; za-j mnożyć. Tymczasem w POM, 
częiiśmy się uczyć oianowej poił-¡PGR, wydziałach rolnych rad na-

„No, jak tam Kromłicki — rzu­
ca pytanie kierownik punktu skupu 
ob. Prądzyński. — Niedługo już, 
gdy w gromadzie opracowany zo­
stanie szczegółowy plan obowiązku 
wych dostaw mleka będziecie mieli 
znacznie więcej roboty. Dacie radę, 
jak się tego spodziewamy zwozić 
co dzień ok. 2.000 litrów mleka?“

70-letni woźnica Jan- Kromłicki z 
uśmiechem odpowiada —: „Nie bój­
cie się kierowniku, dam sobie ja

Na budowlach Planu 6-letniego
< * .i
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B u d o w a  w ie lk ie j s iło w n i „ J aw orzn o  II“ p o stęp u je  szyb ko  naprzód. 
■ -UŻ w p oczątk ach  p rzysz łego  roku  rozp oczn ie  pracę p ierw szy  tu rb o-  

esp ól. W ch w ili ob ecn ej rozp oczęto  m . in . m on taż p ierw szej tu rb in y , 
Uóra d ostarczon a zosta ła  przez Z SR R .

N a zd jęc iu : brygada m on tersk a  F ranciszka  K reta , w y k o n u ją ca  212 
proc. n orm y. (Od lew ej): A lo jzy  M ić, Jerzy  Szym urą, i R yszard J ęd ry li, 
przy m on tażu  d o ln ej cześę i ko tła  p a ro w eg o  c a f  — lo t . O strow sk i

się o to ,aby nie zabrakio. baniek do 
zamiany“.

Istotnie w związku z ostatnim de 
kretem Prezydium Rady Ministrów 
sprawa należytego zaopatrzenia 
zlewni w dostateczną ilość baniek 
jest bardzo ważna. Ale już w tym 
kierunku kierownik poczynił odpo­
wiednie przygotowania. W tych 
dniach do Starzyna sprowadzono 50 
nowych baniek do mleka, przygoto 
wano odpowiednią ilość buteleczek 
do pobierania próbek. Obecnie czy 
r.ione są przygotowania do zaopa­
trzenia laboratorium w o-dpow:ednie 
ilości narzędzi i przyrządów, aby w 
związku z przewidywanym wzro­
stem dostaw mleka punkt skupu 
mleka w Starzynie' mógł jak najle­
piej wywiązać się ze swoich obo­
wiązków.

Również chłopi, a wśród nich ł cl, 
którzy do tej pory mleka nie sprze­
dawali przygotowują się do wypeł­
nienia swych obowiązków. I tak np. 
średniorolny chiop z gromady Parsz 
kcwó, ob. Bronisław Miotke, który 
dotychczas nie odstawia) mleka, na 
tychmiast po ogłoszeniu dekretu 
Rady Ministrów zgiosil się na 
punkt skupu, dostarczył bańkę i za 
powiedział, że jak najszybciej chce 
przystąpić do sprzedaży państwu 
mleka. To samo uczynili średniorol 
ni chłopi Augustyn Muza z gr. Ra 
doszewo, Bolesław Serocki i Sta­
nisław Marszałek z grom. Parszko- 
wo i kilku innych chiopów.

Małorolna chłopka Helena Solc, 
wczoraj rano, kiedy przyszła do 
punktu skupu, aby odstawić jak 
zwykle 5 litrów mleka oświadczy­
ła:

„Dekret o obowiązkowej dosta­
wie mleka, to słuszne prawo. Był 
on potrzebny również i wielu miesz 
kańcom naszej gromady, którzy jak 
np. Franciszek Kos, Ludwik Chmu­
ra, Władysław Gafke, czy Michał 
Patok mimo, że posiadali po kilka 
krów dotychczas nie sprzedawali 
państwu mleka.

Teraz będą oni musieli wraz z ca 
ią gromadą uczciwie spełniać obo­
wiązek żywienia robotników w mie 
ście."

i Grab. f

tyki także i w lei dziedzinie.
Dzięki realizowaniu wysuniętego 

przez IV Plenum KC hasta: „In­
żynierowie i technicy — do pro­
dukcji“ dokonano poważnego prze 
sunięcia do pracy produkcyjnej 
kadr inżynierskich i technicznych, 
które d0 tego czasu niepotrzebnie 
były zatrudnione poza produkcją, 
na stanowiskach nie wymagających 
posiadanych przez nie kwalifikacji.

Obok bezspornych osiągnięć ma­
my jednak jeszcze duże zaniedba­
nia w dziedzinie prawidłowego 
wykorzystania kwalifikowanych 
kadr, co jest wyrazem braku kon­
sekwentnej, planowej i przemyśla­
nej polityki personalnej. Oto nie­
które fakty:

Inż.-leśnik Tumiiowicz zatrud­
niony fest jako referent zaopatrze­
nia ZBM — Produkcja w Gdań- 
sku,

inż. agronom Jabłoński, absol­
went Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego pracuje w tymże przed­
siębiorstwie na podrzędnym stano­
wisku w suszarni drzewa,

inż. elektryk Papurzyński. jest 
szefem zaopatrzenia ZBM — Zjed 
noczenie,

w tym samym Zjednoczeniu w 
Zarządzie Budowlano - Instalacyj­
nym pełni funkcję referenta social-

rodowych odczuwamy dotkliwy
; brak specjalistów, kadr ó wyso­
kich kwalifikacjach, kadr niezbęd­
nych dla zwycięskiej realizacji wal 
ki o podniesienie produkcji rolnej 
oraz socjalistyczną przebudowę wsi.

Istnieją także zaniedbania w
prawidłowym wykorzystywaniu no­
wych, kwalifikowanych kadr rolni­
czych.

Tak np. poważny odsetek zeszło; 
rocznych absolwentów średniej
szkoły rolniczei w L,ęborku — tech 
ników agronomów został eatrud- 
niony w zakładach czy instytu­
cjach, nie mających nic wspólnego 
z produkcją rolnicza. Jest to, rzecz 
jasna, niedopuszczalne marnotraw­
stwo.

Przykłady te mówią o koniecż- 
ności systematycznego realizowania 
uchwal IV Plenum KC, które w 
miarę rozwoju naszej gospodarki, 
nabierają coraz większego zna­
czenia.

Czas, aby Wojewódzka Komisja 
Planowania Gospodarczego, prezy­
dia rad narodowych oraz niektórzy 
towarzysze, odpowiedzialni za gos­
podarkę kadrami, wrócili do uchwał 
IV Plenum KC i w myśl zawartych 
w nich wskazań, zlikwidowali istnie 
jące jeszcze zaniedbania w plano­
wej polityce kadrowej.

„Arka“ podjęła walkę 
z awariami kutrów
Korespondent H. Kostrzewski 

wskazał w notatce swej pt. „Wzmóc 
walkę z awariami kutrów w „Ar­
ce“, z dma 17. 4. br., na brak na­
leżytej troski o bezawaryjną eks­
ploatację taboru pływającego, co 
było jedną z przyczyn niewykona­
nia przez przedsiębiorstwo planu 
za I kwartał br. Stwierdzi! on na 
przykład, że kontrola, przeprowa­
dzona na kutrze „Gdy-154“, prze­
kazanym do remontu Stoczni Ry­
backiej, ujawniła powstanie wielu 
uszkodzeń, wskutek niedbalstwa 
załóg’ maszynowej.

W związku z notatką PP;UR 
„Arka“ stwierdza słuszność uwag 
korespondenta, podkreślając, że je 
dną z przyczyn częstych awarii ta­
boru pływającego jest brak prawi­
dłowej opieki załóg nad mechaniz­
mami kutrów. Załogi nie są w sta­
nie często podołać tym zadaniom 
ze względu na brak potrzebnych 
kwalifikacji. Dlatego PP'UR „Ar­
ka“ organizuje obecnie fachowe 
kursy dla motorzystów i szyprów 
co pozwoli na zapobieżenie w przy 
szlości częstym awariom taboru 
pływającego.

Sołtys zwolniony 
ze stanowiska

wialiśmy zagadnienie wpłat zalicz­
ki na podatek gruntowy w gminie 
Mikołajki, pow. sztumski, podkreś­
lając najsłabszy jej przeb:eg«w gro 
madzie Krasna Łąka. Sołtys gro­
mady, ob. Weremczuk. nie tylko 
nie mobilizował chiopów do terim- 
nowego wywiązania się z należ­
ności finansowych, ale sam dawał 
zły przykład, uchylając się od wy­
konania tego obowiązku.

Prezydium PRN w Sztumie ko­
munikuje nam w związku z tym 
artykułem, że sołtys został dyscy­
plinarnie zwolniony dnia 23. !V. 
br.

Ponadto w wyniku 
naszych interwent :
Ob. Górska, pielęgniarka w oś­

rodku zdrowia przy ul. Kartuskiej, 
została .przeniesiona na inną pla­
cówkę. (Gt. W. z dnia 16. IV. br.). 

* * *
Mlockarkę, stojącą bez zabezpie­

czenia przy ul. Elb.ląsk’ej 47 przy­
dzielono PGR, części samochodowe 
— przejęła Spóinota Pracy. (Gi. W. 
z dnia 4. IV. br.).

* * *
Prezydium MRN w Wejherowe 

wydało polecenie naprawy zegarów. 
(„Zegary, które wprowadzają w 
błąd“ z dnia 19—20. IV. br.).

Świetlica wW artykule pt. „Skutki braku 
zainteresowania zaliczką na poda-lla kierownika i meble 
tek gruntowy“ z dnia 16. IV. omal dnia 13. III. br.).

Subkowach otrzyma 
(Gł. W. z
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N oiue o d d zia ły
w Szpitalu Powszechnym 
w  G d a ń s k u

Po przeprowadzeniu generalnego 
remontu w gmachu Szpitala Pow­
szechnego w -Gdańsku otwarto w 
szpitalu dwa nowe oddziały! laryn 
gologiczny i położniczo-ginekolo­
giczny. Oddział laryngologiczny 
liczy 30 łóżek, a położniczy — 85. 
Oba oddziały wyposażone są w 
nowoczesny sprzęt ń narzędzia le­
karskie oraz urządzenia gospodarz 
cze.

Ordynatorem oddziału laryngolo 
gicznego jest dr Mirecki, a oddzia­
łu ginekologicznego — dr Gut­
kowski.

Wznowienie opery
„Eugeniusz Oniegin0

W bieżącym miesiącu, Studio 0- 
perowe Filharmonii Bałtyckiej 
wznawia piękną operę Piotra 
Czajkowskiego „Eugeniusz Onie­
gin'1. Najbliższe przedstawienie od­
będzie się dziś o godz. 19.

Kosztem 26 milionów złotych
rośnie nonie osiedle me Wrzeszczu

W Dni Oświaty, Książki i Prasy

Na budowie osiedla mieszkanio­
wego przy ul. Rooseyelta we 
Wrzeszczu wre gorączkowa praca. 
Na pustym nie tak dawno placu, 
obejmującym przestrzeń od ul. 
Mickiewicza, do ul. Kościuszki, wy 
rastają mury wielu, domów.

O postępie robót na odcinku „A" 
opowiada inż. Zamlrowski. — 
konaliśmy się, że najlepszy, jest sy­
stem pracy zespołowej — mówi.

oprócz izb mieszkalnych znajdą się 
pomieszczenia dla sklepów i róż­
nych punktów usługowych, iak 
fryzjerów, s-zewców, krawców itp.

* *  *
Z biura inż. Zamirowskiego 

idziemy na teren budowy, roznta- 
Iwiając o przodujących pracówni- 

1 rze 1 kach.
Brygada ob. Furmanka, dzięki

Murarze pracują więc najchet-! dostosowaniu mechanicznej .tynków 
niej svslernem rhvó;k'nwvm. o iem  i nicy. stale podnosi, swą - wydajność, 
przyśpieszenia tempa-robót tynk.r-1 Brygadę, zastajemy przy pracy

<ich, zainstalowaliśmy mechanicz­
ną tynkównicę.

W tej części osiedla powstanie go wydobywa się pod 
¡6 dużych bloków mieszkalnych.
Jeden ukończono w stanie surowym 
w końcu kwietnia i wkrótce będzie 
oddany do użytku. W maju oddamy 
następny, a w czerwcu dalsze dwa.
Do końca roku wybudujemy ogó­
łem 10 nowych bloków,. w których

„Dni Oświaty, Książki i Prasy“

Najbliższe imprezy w trójmiaście
W ramach obchodu Dni Oświaty, 

Książki i Prasy w Gdańsku. Gdy­
ni i Sopocie odbywają się prawie 
codziennie liczne imprezy. W zakła­
dach pracy i: szkołach wygłaszane 
są pogadanki na tematy kultural­
ne, urządza się wystawy, a na pla­
cach publicznych organizowane są 
koncerty, występy zespołów świetli­
cowych, kiermasze książkowe.

W najbliższych dniach odbędą się 
w trójmieście następujące imprezy.

* *  *
W GDAŃSKU -  10 bm. o godz. 15, 

otwarta zostanie wystawa książki w 
Bibliotece Miejskiej. 11 bm. o godz. 
15, zorganizowane zostaną w śród­
mieściu. Orunii,,w Nowym Porcie 
•i Oliwie zabawy ludowe, połączone 
z kiermaszami książek i występami 
zespołów świetlicowych.

* * *
W GDYNI 11 bm. urządzony

będzie na Skwerze Kościuszki, kier­
masz książkowy. Uliczna sprzedaż 
książek w r a z  z loterią odbywać sie 
będzie również przy Prezydium 
MRN,' na Grabówku i w Orłowie.

sjt *
W SOPOCIE w*nadchodzącą nie­

dzielę, odbędzie się w godzinach po­
południowych na molo koncert, po­

łączony z kiermaszem książkowym. 
Ó godz. 19 w auli WSHM odbę­
dzie się koncert, zorganizowany 
przez Państwową Szkołę Muzyczną. 

* * *
W tych dniach otwarto w Sopocie, 

w Klubie Towarzystwa Przyjaźni 
Pólsko-Radzieckiei. wystawę dorob­
ku młodzieży szkolnej. Na wystawie 
tej zgromadzono gazetki ścienne, wy 
kresy, plansze, makiety i albumy, 
ilustrujące rozwój szkolnictwa zawo 
doWego, średniego i powszechnego.

Narada redaktorów
gazetek ściennych ZSCh
W dniu 10 bm. w świetlicy 

CRS przy ul. Klinicznej 2a w 
Gdańsku odbędzie się wojewódz­
ka narada przedstawicieli komi­
tetów redakcyjnych wiejskich ga­
zetek ściennych ZSCh i kierowni­
ków świetlic wiejskich.

Celem narady jest omówienie 
zadań społeczno-gospodarczych 
spółdzielczości wiejskiej oraz 
znaczenia gazetek ściennych w 
akcji propagandowej spółdziel­
czości.

Ob. Kopaczewski z dużą wprawą 
i kieruje gumowym wężem, z które- 

eiśnieniem
sprężonego powietrza zaprawa.
Nieduży pokój został otynkowany 
w ciągu paru, minut. Ob. Kopa­
czewski przenosi się do jednej z 
następnych nieotynkowanych izb, a 
w otynkowanym przed chwilą po­
koju jeden z robotników, operując 
długą ,,paca_“ wyrównuje świeży 
tynk. — Tynkownica — objaśnia 
kierownik brygady ob. Furmanik 
>— wykonuje pracę 10 — 12 mura­
rzy.

Z ul. Rooseyelta przechodzimy na 
drugi odcinek budowy osiedla, przy 
ul. Klonowicza. Już z daleka widać 
wznoszące się tani mury nowych 
domów. I tu także wre wytężona 
praca. Załoga tego odcinka, wyprze [ we ludzi pracy, 
dzita harmonogram robót o 3 ty-j 
godnie. — 7 maja — mówi kierowi 
nik budowy ob. Hnatów — powin-j 
niśmy byli wykonać dopiero wyko-! 
py, a już wybudowaliśmy piwnice! 
i prowadzimy w górę mury.

Na tym odcinku wyróżnia się] 
dużą wydajnością pracująca syste-j 
mem dwójkowym brygada murar-1 
ska ob. feejuka, która wyrabia prze 
ciętnie 150 proc. normy.

Do końca br. mają być oddane 
do użytku w tej części osiedla trzy 
duże bloki mieszkalne. Czwarty 
zaś dom, który będzie miał 8 pię­
ter, zostanie wykończony w br. w 
stanie surowym.

Po drugiej stronie ul. Klonowicza 
znajduje się trzecia część budowy 
osiedlą. Tu, obok stacji kolei elek­
trycznej Gdańsk — Kolonia, stanie 
kilka potężnych bloków mieszkal­
nych. Każdy 'z.,nieb będzie miał 
ok. 17 tyśięcy rri3 objętości.

użytku pod koniec sjerpnia. My j 
swoje zrobimy — dodaje — ale 
dział zaopatrzenia ZBM powinien ] 
przyspieszyć dostawę dźwigarów, j 
potrzebnych do budowy stropów: 
Kleina, oraz jak najszybciej dostar 
czyć całość dokumentacji technicz­
nej. Brak bowiem rysunków robo­
czych utrudnia nam wykonanie ro­
bót stolarskich i innych.

I tu, jak na poprzednich budo­
wach,. murarze pracują systemem j 
dwójkowym. W pracy przodują bry ] 
gady murarzy Kruszony i Grzela- j 
ka oraz ciesielska brygada Patoka.i 
Dobrze również wywiązuje się z 
zadania przygotowania zapraw i be j 
tonu, brygada Kargola.

Koszt ogólny budowy nowego 
osiedla mieszkaniowego przekracza 
26 milionów złotych. Koszt nie la­
da.

Do budowy zostanie użytych ok. 
16 i pól miliona sztuk cegły. 4 
tys. ton cementu, 65 tys. m b. be­
lek DMS i ok. 200 tys. sztuk pusta 
ków oraz wiele tysięcy ton innych 
materiałów budowlanych.

Cyfry te świadczą, jak olbrzymie 
ilości materiałów', jak wielkie sumy 
pochłania budowa nowego osiedla. 
Cyfry te są zarazem -wyrazem tros­
ki władzy ludowej o warunki byto-

Z. J.

Murarze i robotnicy z ZB-3 4: Stanisław Gierasimowicz, Marian Jłóstyti, 
Andrzej Szetela i przodownik pracy Gottner, pracujący przy Długim i rr* 

gu, czytają zbiorowo „Głos Wybrzeża'.

Wieś  gdańska demonstruje swój dorobek artystyczny

Wojewódzka eliminacja
wiejskich zespołów teatralnych

Wi|eś gdańska poszczycić się rno-j 
że poważnymi osiągnięciami w ra- j 
mach Festiwalu Sztuk Polskich.

W tegorocznym Festiwalu bierze! 
udział przeszło 50 zespołów teatral­
nych ze spółdzielni produkcyjnych,! 
PGR i gromad. Wystawiane przez 
zespoły sztuki: „Zaprzęgać konia“ I
— Lachowicza, „Dobry człowiek“]
— Gruszczyńskiego, „W rodzinnym j 
domu“ -— Piotrowskiego, „Zwycię-i 
stwo“ — Warmińskiego, „Zemsta“ !!* 
Fredry i inne spotkały się z>żvwym|

CZYNO, pow. Wejherowo — zej' Eliminacje odbywać się będą; w 
sztuką „Dobry człowiek“ Gru-]sobotę 10 bm. od godz. 10 do 17 
szczyńśkiego, gromady KIELNOji w niedzielę 11 bm. — od god*. 
pow. Wejherowo — ze sztuką 9.30 do 17;
„Moralność Pani Dulskiej“ Za-! Wstęp na przedstawienia bezplat- 
polskiej i gromady ZBLEWO,] ny. Bilety wstępu rozprowadza MTęj 
pow. Starogard—ze sztuką „Zem j ska Rada Zw. Zaw. w Gdyni.
sta“ Fredry. PESTKA

Głos Wybrzeża“  —  dzieciom trójmiasta

wiada technił 
Wróblewski

budowy ob. Józef i 
ma być oddany, doi

Jeszcze o dokumentach do dowodów osobistych

b iu ra  ew id en c ji lu d n o śc i p rezyd iów  
M RN, o b ecn ie  u b ieg a ją c  s ię  o u zys  
k a n ie  dow odu osob istego , p ow in n i

Na prośbę naszych czytelników, zamieszczamy poniżej dodatkową j 
informację, dotyczącą składania dokumentów przy ankietach do don o 
dów osobistych.
Ażeby uzyskać dowód osob,sty 

lub tymczasowe zaświadczenie toż­
samości, należy Wraz z wypełnio­
nym formularzefn podania (ank-e- 
fcą) oraz trzema fotografiami, wy­
konanymi według ustalonego wzo­
ru i z posiadanymi dotychczas do­
wodami tożsamości złożyć:

, , , . - . jzainteresowaniem chłopów, wyvvolv-
Jeden z tych blokow — wąfy ożywione dyskusje nad treścią)

|sztuk, f poziomem ich wykonania, 
W ramach Festiwalu i w toku o- 

[góino-narodowej -dyskusji nad pro* 
Ijektem Konstytucji oraz z innych 
I okazji żespoty teatralne dały na 
wsi gdańskiej przeszło 200 przed- 

) stawień.
ezeń , w y sta rczy  n a to m ia st p rzęd ło - 0 h e c n .fp' P° przeprowadzeniu e; 
ż y ć  o sta tn ie  p o k w ito w a n ie  od b ioru  j htmnacji powiatowych — dziewięć 
r en ty , lub e m e ry tu ry . N a leży  p rzy  i najlepszych zespołów przystępnie 
ty m  ok azać  dow ód  stw ierd za ją cy ,;  do  organizowanej przez ZSCh' w o-

W  niedzielę startują najmłodsi kolarze
Doroczne wyścigi dzieci na rower-'] strowanych książek i paczek ze sto­

kach i hulajnogach, organizowanej dyczami.
w trójmieście przez redakcję „Głosu 
Wybrzeża“, zyskały już sobie wśród].,Glos Wybrzeża“ 
dzieciarni Gdańska, Gdyni i Sopo-1miasta“' przyjmują: 
tu wielką popularność. Nic więc! 
dziwnego, że i: wczorajsza nasza za-! 
powiedź o niedzielnym starcie tit’

Zgłoszenia uczestników wyśc gu 
dzieciom trój -

w Gdańsku: sekretariat redakcji 
,Głosu Wybrzeża“ — Targ Drzew­

ny 3-7, w Gdyni — delegatura

że  d a n y  o b y w a te l je s t  r en c istą  czy  
em ery tem .
Osoby, które przebywają poza

jewódzkiej eliminacji, która

św ia d ectw o  u rod zen ia  (św ia d ectw o  
to  p o w in n o  b y ć  z łożon e  w  o ry g i­
n a le , je ż e li jedn ak  o b y w a te l p osia ­
da d o k u m en t m e tr y k a ln y , w yd an y  
przez w ład ze  zagran iczn e, w ów czas  
m oże z ło ży ć  odp is d o k u m en tu  i je  
go t łu m a czen ie  u w ie r zy te ln io n e  
prze« P rezy d iu m  G m in n ej lub  M iej 
sk ie j R ad y  N arod ow ej), w y c ią g  zj 
a k tu  M ałżeń stw a  d la  osób p ożosta- j 
ją e y e h  w  zw iązk u  m a łżeń sk im i do- j 
ty c z y  to  w  szczeg ó ln o śc i k o b ie t za- [ 
m ężn y ch , g d y ż  d o k u m en t te n  p o ­
zw a la  n a  s tw ie rd ze n ie  z tn ian y  n a z-j  
w isk a  p a n ień sk ieg o ).

N a leży  trńwnież za łą czy ć  za leżn ie  
od o k o liczn o śc i i in n e  d o k u m en ty , 
np. a k t zg o n u  w sp ó łm ałżon k a , o d ­
p isy  o rzeczeń  są d o w y ch , o rzek a ją ­
cy ch  rozw-ód, w reszc ie  św ia d ectw a  
u rod zen ia  d z iec i.

Obowiązkowo należy złożyć za­
świadczenie z miejsca pracy lub 
nauki, wystawione przez właściwe 
instytucje i organizacje zawodowe, 
a stwierdzające rodzaj zajęcia lub 
źródło utrzymania.

Poza tym wszyscy obywatele 
przy składaniu podania powinni 
okazać swą kartę meldunkową, zaś 
osoby podlegające . powszechnemu 
obowiązkowi wojskowemu okazują 
ponadto swój dokument wojskowy 
(książeczkę wojskową, zaświadcze­
nie Wojskowe rejestracyjne itp.).

O b yw atele , k tó rzy  po 1 p a źd z ier ­
nika 193.1 r. z łoży li w ładzom  m e l­
d u n k ow ym  św ia d ectw o  urodzenia  
(m etryk ę) lub  w y c ią g  z ak tu  m a ł­
żeń stw a . nie są obow iązan i do po­
n o w n eg o  sk ład an ia  tych  dok um en

złożyć  o ry g in a ln e  w y c ią g i z a k t u - 1 miejscem zamieszkania i tam są za! 
rzęd ów  stanu  c y w iln eg o , a lbo  l c i i ! meldowane, a z ważnych przyczyn 
od p isy , p o św ia d czo n e  n o taria ln ie .
Dzieci do lat 16 powinny być 

wpisane do ankiety matki,, jeżeli 
zaś obywatele życzą sobie tego, 
również do podania ojca, jednakże 
umieszczenie ich w podaniu maiki 
jest obowiązkowe.

Obywatel, który złożył podanie] wszystkim obywatelom, którzy u-[ 
(ankietę) wraz z dokumentami, j kończyli 18 rok żyda, z. wyjątkiem] 
otrzyma odpowiednie poświadczę-j wojskowych w czynnej służbie oraz] 
nie, które przyniesie mil do tniesz-, obywatelom, którzy ukończył’ 16 
kama pracownik ewidencji,. rok życia i samodzielnie zarobkują

A b y  u ła tw ić  sk o m p leto w a n ie  do- względnie nie mieszkają z rodzi-1 
k u m eń tó w  in w a lid o m  i ren cisto m , -
p rzy  sk ład an iu  a n k ie t  n ie  w ym aga  
śię  od

e sie w dniach 10 i 11 maja br.j telefonów 
teatrze „Wybrzeże“ w Gdyni

wołała duże zainteresowanie.
Już od rana otrzymaliśmy wiele

ryjne, wczasy pracownicze itp.) ! 
składają dokumenty w nrejseuj 
swego pobytu.

Dowody osobiste wydawane będą t
dzyń

młodszych „kolarzy1' trójmiasta, wy RSW „Prasa" ul. Mściwoja 9,, w
¡Sopocie — Klub Międzynarodowej 
' Książki i Prasy; przy ul. Rokossow­
skiego.

Ostateczny termin zgłoszeń'» u- 
płyrtie na pół godziny przed rozpó- 

zęcfem imprezy.'
s Utnie zapisy dzieci przyjmowa 
będą na miejscu startu. Pożąda- 
są jednak wcześniejsze zgtoszę- 

dziawczynk; ] nia. (Sk.)
„Sżloce węglem“ Sieli-1wezmą udział w wyścigu wpoln'e z] —

c.ami lub osobami, pod których o-
nich  sp e c ja ln y c h  ża św ia d - i pieką się znajdują.

kiewicza. spółdzielni produkcyjnej 
SULMINO, pow. Kartuzy — „W 
rodzinnym domu", spółdzielni pro­
dukcyjnej GRABOWO, pow. Koś­
cierzyna oraz zespól z gromady 
LUBSTOWO, pow. Malbork.

W dniu 11 bm. wystąpią zespo­
ły: gromady MINIĘTA, pow. 
Sztum, ze sztuką — ,.W rodzin­
nym domu“, gromady CHWASZ-

O bw ieszczenia
Wobec wznoszenia na terenie Akademii Me­

dycznej w Gdańsku pawilonu, Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Gdańsku, na mocy art. 9 p. 2 
i 3 ustawy o chowaniu zmarłych i stwierdzeniu 
przyczyn zgonu z dn'a 17. Iii 1932 r. (Dz. U. RP 
32 r  nr 35, poz. 359) i za zgodą Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej, podaje do publicznej 
wiadomości, że z dniem 26 maja 1952 r. przystępuje 
do Pkwidacji cmentarza, położonego obok Akade­
mii Medycznej w Gdańsku-Wrżeszczu przy ulicy 
Smoiuchowskiego. Wzywa s;ę ósoby. zaintereso­
wane ekshumacją zwłok, pochowanych ta  tym 
terenie, do zgłaszania do dnia 26 maja 1952 r. 
w Centralnym Zarządzie Cmentarzy Miejgkich we 
Wrzeszczu, ul. Traugutta nr 69 w godzinach urzę­
dowych swych pretensji odnośnie przetransporto­
wania i pochowania zwłok na innym cmentarzu.

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
w Gdańsku 589-K

ZG UBIO NO  kart^  iń e ld u n - j 
k ow ą  na n a zw isk o  D an ie l- ■ 
lo w ej A n ie li Joan n y , M al­
bork. 266-P '

chłopcami.*
W Gdyni wyścigi rozpoczną się 

o godz. 10 rano na Skwerze Kościu-: 
szki. Rodzice wraz z dziećmi pro-! 
szerii są o wcześniejsze zgłoszenie] 
się

W Gdańsku wyścigi odbędą się
nie na stadionie we Wrzeszczu, jak 
projektowano pierwotnie, lecz w

'Radio
: PROGRAM  RO ZG ŁO ŚNI G D A Ń SK IEJ  

na p ią tek , 9 m aja br.
5.00 — G dańsk wita s łu ch a czy  —■ 

ch w ila  m u zyk i — lo k . 5.05 — W iad. 
Ale! Rokossowskiego. Obok Pomni-j poran n e. 5.to — A u d y c ja  dla w si. 5.20
ka Czołgistów. Początek zawodów o 
godz. 12.30.

Ogłoszenia drobne ¡Z G U B IO N O  k artę  m eld u n ­
k ow ą na n a zw isk o  A ndre-  

; arczyk  E u g en iu sz  oraz kar  
tę  row erow a na n azw isk o

ZGUBIONO d o k u m en ty  na i L ew an d ow sk i W acław .10w, lecz  p o w in n i w  form u larzu  
pod ania  na str. 3 w sk azać  w ład zę , 
k i Ora d o k u m en ty  te p rzy ję ła .

M ieszk ań cy , k tó rzy  w  ak cji prze- 
m eu iu n k o w cj z łoży li odp isy  tych  ZG UBIO NO  k artę  m eld u n -

n a zw isk ó  S ta ro stk a  Kazi 
m ierz, B ia ła  G óra, p o w ia t  
Sztu m .

256-P 1

d ok u m en tów , p o św ia d czo n e  przez

DYŻURY A P TEK

246-P ZGUBIONO k artę  m e ld u n ­
k ow ą  na  n a zw isk o  SUkOw 
M aria. M albork, 25Ó-P

k ow ą  G aw lik  L eokadia  
Z ło tow o , gm in a  S tąre  Fo­
lę , p ow . M albork . 264-P

ZG UBIO NO  k a r tę  m e ld u n ­
k ow ą  na  n a zw isk o  P ich ła cz  
T om asz i karla , zam teszk  
w M alborku.

ZG UBIO NO  k artę  m e ld u n - j 
k o w ą  na n a zw isk o  L as-j 
kow sica L u d w ik a , M albork I 

259-P

ZG UBIONO k artę  m e ld u n ­
kow ą , w yd an ą  przez M iej 
ską  R adę N arodow ą w  
D zierzgon iu , pow . S ztu m , i 
na n azw isk o  B aeh ósz K a­
zim iera , urodź. 3. V 1932 
w  L ipiu , pow . R zeszów . ] 

273-P ;

ZG UBIONO k artę  m e ld u n ­
kow ą dn ia 5. V 1952, w y -  ] 
daną przez P rezyd iu m  Miej 
sk le j Rady N arodow ej w  ; 
N ow ym  S taw ie, na nazw is  
ko K rajew sk a  H alina.

272-P

ZGUBIONO kartę  m eld u n - j 
k ow ą nr OIX 27002. P a tok a  i 
H alin a, K am ela , pocz. T lo -] 
pow o, p ow . K artu zy . 271-P ’
ZGtJBIONO le g ity m a cję  . 
Zw . Zaw. E n erg ety k ó w  nr  
60928 na n a zw isk o  R ajkow - 
ska  M aria, Sopot, ul. Stii- 
lin a  929 — 2. 270-P

ZGUBIONO kartę  m eld u n ­
k ow ą na n azw isk o  G rzy­
b ek  E w a, E lb ląg , R a tu szo ­
w a 9. 279-P

ZGUBIONO k artę  m eld u n ­
k ow ą  1. 5. 1952 na n azw isk o  
R om k ow sk a  Maria. 2-7-P  
ZGUBIONO kartę  m e ld u n ­
kow ą na  n a zw isk o  Chudzik

ZGUBIONO k a rtę  m e ld u n ­
k ow ą na n a zw isk o  N o w a ­
czy k  W iktoria. zam . E l­
bląg, u i. p u łk . D ąbka nr 34
m. 1. 280-P i r. . ...... ...... .............  — i Przypominamy, ze na zwycięzców
zgubiono  kartę meldun- czeka wiele nagród, w postaci Hu­kową na nazwisko S io le  i _________

K on cert. 5.*8 — S y g n a ł czasu . 6.0« 
S tan  -p ogody . «.«5 -** G im nastyka . 

6.15 — K o m u n ik a t P1HM dla  ryb a-
lok. 6.1« O m ó w ien ie  p ro- 

lo k . 6.17 — P ó -

A n ie la , C zapie, 
tuzy.

pow . K ar- 
972-G

ZGUBIONO k artę  m eld u n ­
k ow ą na n azw isk o  C ieślak  
W eronika, P ruszcz Gd., Po  
w stań ców  W arszaw y 17.

797-G

TZeah•y
ZG UBIONO p rzep u stk ę  sta  j 
łą na n a zw isk o  W ójtow icz  j 
H alin a. 973-G i

ZGUBIONO kartę  m eld u n ­
kow ą nr O X II 29655 na  i 
n azw isk o  Ł o jew sk a  R yszar  
da. 978-G j
ZG UBIŁAM  k artę  m e ld u n - . 
k ow ą  na n a zw isk o  S an k ow  | 
ska T eresa , G dańsk . 979-G ]

ZGUBIŁAM  kartę  m eld u n - ‘ 
k ow ą na nń zw iskó  K aśzu - j 
bow ska K lara, T a d e u s z ,'

od 3 do 9 bm .
GdaftBk S ród itiie śc ie  -  A pteka nr 2, 

dl Ł ąkow o 16
G d a ń sk -w rzeszcz  -  A pteka nr 5. ul.

G runw ald zk a 36
^ d a ń s k -o llw a  -  A p tek a  nr 53, ul. ----- _t/ ..

L eśna 1 i P ie z . G m in n e j. Rady N a ro -j ZGUBIONO k a r tę  meldun-
S<i)pot — A p tek a  nr 12, u l. S ta lin a  dow ej O siek  k . ś a n d o m ie -  i k ow ą  na n a zw isk o  M ar- 

79i I rza, na n a zw isk o  P a w e łe k  I cza k  Józefa  i M arczak Ha
G d yn i*  — A pteka  ńr 3, P la c  K aszu b i A gn ieszk a , *am . N o w y  | lin a , zam

ZG UBIO NO  dn ia  20. 4. 1952 
o d c in ek  za m e ld o w a n ia  na  

86°-P ; n a zw lśk o  J a ck o w sk a  w e ro -
J; ........  7*’ " n ik a, E lb ląg , 3 Maja 72.
ZG UBIO NO  kartę  m eld u n - 235-P
kow ą, w y sta w io n ą  przez

M ieczysław , M albork. 263-P
KARPOW ICZ A lb ertyn a  — 
zam . W rżesżcz, .R m oluchow

7 p  I K rystyn a . 23G-P ,

sk leg o  6/5, zgub iła  
m eld u n k ow ą .

ZG UBIO NO
U bezp iecza! ni

le g ity m a cję
S p o łeczn ej

Dzieci Sopotu startować będą na | k ów  
rowerkach i hulajnogach o godz. 15‘§ramu lok a ln ego  
no irm ln gadan ka fach ow a d la  w si: ..R acjon ą l

d ł" ,IU* i na up raw a  i p ie lę g n a c ja  z ie m n ia k ó w “
— inż* E. M aciejew sk i — lo k . 6.30 — 
D zien n ik . 6.45 — M uzyka. 6.50 — Mu 
zyk a . 7.20 — P ieśn i. 7 35 — T ańce i  
p ieśn i. 7.50 — K alen d arz  rad iow y. 7.55
— W iadom ości p oran n e. 8.00 — P rzer ­
w a do 11.40 11.40 — K o m u n ik a ty  —
lok 11.45 — G łos m ają k o b iety . 11.52
— P ieśń  m asow a. 11.57 — S y g n a ł 
czasu  i h e jn a ł 12.04 — D zien n ik . 12.15
— M uzyka. 12.30 — A u d ycja  dla w si. 
12.45 — ,,Na sw o jsk ą  n u tę 1’. 13.15 — 
K om u n ik at PIHM  nla ryb ak ów  — 
lok 13.16 — .W iad om ości W ybrzeża — 
lok . 13.25 — P rogram  dnia. 13.30 — 
W szechnica  R adiow a. 13.45 — M uzyka  
p o p u la in o -sy m fo n ic z n a . 14.30 — K o n ­
cert rozryw k ow y . 15.10 — W sp om n ie-

j n ia  rob otn icze  15.25 — M uzyka. 15.30 
i — A u d . dla ś w ie t lic  d z iec ięcy ch . 18.oo 
! — W szechnica  R adiow a. 16.20 — Om ó 
i w ie n ie  program u p o p o łu d n io w eg o  —
' lok. 16.21 — M uzyka sy m fo n iczn a :  
i fra g m en ty  k on cer tó w  F ilh a rm o n ii 

C z ło w ie k ' B a łty ck ie j — lok. 17.00 — W iadom ości 
’ ■ p op o łu d n iow e 17.15 — K on cert so li-

17.45 — R eportaż. 18 00 — K oń -  
18.30 — W szechnica R adiow ą. 

18.50 — P oem at Fr. F e n ik o w sk itg o  
..W yzw olon e  m ia s to “ . A ud. z o k a z ji  
za k o ń czen ia  w o jn y  — lok. 19.02 —  
A m a to rsk ie  zesp o ły  ś w ie t lic o w e  — 
zesp ół św ie t lic o w y  P rzed sięb iorstw a  
P o ło w ó w  D a lek o m o rsk ich  ..A rk a“ — 
lok . 19.15 — C od zien n y  p rzeg ląd  w y ­
darzeń  — lok . 19.30 — M uzyka i a k ­
tu a ln o śc i. 20.00 — K o n cert ńiasoW y. 
20.40 — „ P o to p “ — S ien k iew icza . 20.59
— K o m u n ik a t PIH M  dla ry b a k ó w  — 
lok . 20.59 — S tan  p ogod y . 21.00 —

TEATR W IELKI W G D A Ń SK U  —
godz. 19 — op era  „ E u gen iu sz
O n ieg in '1.

TEATR DRAM ATYCZNY W G D Y M -
godz 19.30 — ..P ociąg  do M arsy lii“ 

ZG UBIO NO  kartę  m eld u n - TEATR KAM ERALNY W SOPOCIE — 
kow ą. P e tk iew icz  S tefan ia , godz. 19.30 — „30 sreb rn ik ó w “ . 
G dań sk -C hełm . 974-G ]
ZG UBIO NO  k a rtę  m eld u n -!  
k ow ą  nr O XII 105.693 na i 
nazwisko Katkba Kazirtiie-: 
fa , G dań sk -O liw a, W iatracz  
na 14. 97H-G ,

k artę  i na n azw isk o  W ysock i F e-
967-G i Hks, G dańsk. 849-G

G DAŃSK
„ B a jk a “ w e  W rzeszczu

bez ju tr a “ , godz. 16, 18 1 20 
„ Z M P -o w iec“ w e W rzeszczu — , 

le t ‘\  godz. 14. 17 i 20.
„ P o lo n ia “ w  O liw ie  ~~ „P ierw sze  

d n i“, godz. 16, 18 i 20 
„M aryn arz“ w N ow ym  P orcie  — 

„ C za p a jew “ , godz. 18 i  20, 
GDYNIA
„ A tla n tic“ — „Zew m orza“

16,30. 18 30 1 29. HO
G oplana“ — „S tiep an  R a z in “ , godz  

16, 18 ł 20.
W arszaw a“ — „ N ę d z n ic y “, I 

god z 16. 18 i 20.

Ham  ! 8W w- cert.

godz

ser ia ,

«la itt jüHw, pow. ¿talboto. Ü5t*fi Struś® ta.
M albork; ul., A.

26Ó-P i

OGŁOSZENIA DROBNE O ZAGINIĘCIU

„ F a la “ na  G rab ów k u  — „F u tro  pana D z ien h ik . 21.26 — W iad om ości sp o rto -  
K ruegera" . godz. 18 i 20. ¡w e . 21.30 — K o n cert chóru . 21.50 —

„ P ro m ień “ w  C hylon i! — „S k rzy d ła -; A u d ycja  dla w y k ła d o w c ó w  k u rsó w  
ty  dorożk arz“ , godz. 18 i 20. p arty jn ych  II stop n ia . 22.JO — P ieśń

„ N ep tu n “ iv O r ło w ie“ - .M łodość m asow a. 22,15 — Reportaż, z w y śc ig u  
C h op in a“ 1 ""

i SOPOT
godz. 18 i 20.

I „ B a łty k “ — „Ń a a r en ie “ , ^óflz. 16.30, j ń^ w ał S ch u m an n a. 23.S0 — oatAfcnie
18.30 t 20.30. Wiadomości. 24.00

DOKUMENTÓW PRZYJMUJ 4 DO

WSZYSTKIE URZĘDY POCZTOWE ¡¡„ P o lo n ia « *  -  j s « .  aaresu " , g o iu . 16,¡a u d y c ji. 0.01 -  t
- ■ ... .■ - ■ ------- * 15 ‘ -  lol«.

k o la rsk ieg o . 22.30 — K w á rte t Sr,tycz­
k o w y  n r  14 B ećtfió y ćn a . 23.25 — K ar-

Hymń 1 koniec
Komunik,*t EiHM dl*
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Jak prasa KPP walczyła i uczyła walczyć
.,10 listopada, w pierwszym dniu- niepodległości Polski, redakcja ro­

botniczego pisma została napadnięta przez gromadę dowborczyków i in­
nych czarnosecińców pod wodzą oficerów żandarmerii polowej. Zniszczo­
no klisze, podarto papiery i druki, skonfiskowano .pieniądze redakcyjne. 
Obecni towarzysze w liczbie sześciu, zostali aresztowani i zawleczeni do 
ochrany polskiej, gdzie ich przy badaniu katowano w nieludzki sposób... 
Tak uczciła polska kanalia buriuazyjna pierwszy dzień swej wolności‘

pisała 29 listopada 1918 roku 
„Kasza Trybuna", organ SDKPiL, 
opowiadając swym czytelnikom o 
straszliwym terrorze rodzimej reak 
cji, która od pierwszych dni dorwa­
nia się do władzy z niemniejszą za­
jadłością niż carat rzuciła się na 
polski ruch rewolucyjny i jego 
prasę.

Historia międzywojennej, rewolu 
cyjnej, robotniczej prasy jest wycin 
Idem historii rewolucyjnych zma­
gań polskiego proletariatu, który 
mimo represji i prześladowań, mi­
mo zdradzieckiej dywersji prawicy 
PPS, kontynuował nieprzerwanie 
bohaterską walkę przeciwko ucisko­
wi, przemocy, o wyzwolenie spo­
łeczne.

Prasa rewolucyjna, prasa KPP 
bvła ważnym orężem partii, była 
stałym, codziennym łącznikiem mię 
dzy’ partią i masami. Spełniając

dzisty i agitatora. Kierowała rewo­
lucyjnymi wystąpieniami robotników 
i chłopów, podnosiła ich świado­
mość, wychowywała masy ludowe 
w duchu prawdziwego patriotyzmu 
i międzynarodowej solidarności pio 
letariatu. To komunistyczna prasa 
demaskowała zdradziecką rolę pra­
wicowej PPS, to ona krzewiła mi­
łość do pierwszego kraju socjaliz­
mu, wskazując, że trwaią, prawdzi­
wą niepodlegiość może narodowi 
polskiemu dać tylko i jedynie wła­
dza ludu pracującego. Polska pra 
sa rewolucyjna tę-zaszczytną, odpo 
wiedzialną rolę pełniła w niesłycha 
nie trudnych warunkach. Pisma le­
galne i półlegalne stale konfiskowa 
no i zamykano; pisma nielegalne, 
zepchnięte w podziemie, były przez 
rządy burżuazyjne z ogromną su­
rowością prześladowane.

W latach 1918—1939 ukazywało

kano drukarnie, współpracowników 
redakcyjnych wtrącano do więzień 
i Berezy. Taki sam los spotkał wie 
lu współpracowników jednołitofron- 
tcwego „Dziennika Popularnego", 
wydawanego w latach 1936—1937 
przez komunistów i lewicowych 
działaczy PPS.

Toteż, doceniając wielkie znaczę 
nie legalnej prasy, starając się za 
wszelką cenę ją utrzymać, KPP 
musiała jednak głównie opierać się 
na prasie nielegalnej. Prasa ta 
mobdizowaia polską klasę robot-

Uzy parną i masami, opciuioi*-. _ . , . _
wskazania Lenina f Stalina, spełnia się wiele legalnych Plsn)  rewolucyi

Aparat, który usuwa niebezpieczeństwu
zderzenia się pociągów
Doniosły wynalazek w kolejnictwie czechosłowackim

Prasa czechosłowacka podaje, że 
Dominik Valda — pracownik za­
kładów elektrotechnicznych, skon-

Mowe polskie książki
0 ludziach radzieckich

i ich ofczyźnie
Ostatnio ukazało się kilka ksią­

żek związanych z pobytem pisa­
rzy polskich w Związku Radziec­
kim Dwie z nich „Chleb i sól '*) 
Marii Jarochowskiej, „Urodzaj“**) 
Witolda Zalewskiego są relacjami 
z wycieczki chłopów polskich do kol 
chozów Ukrainy. Trzecia — Jerze­
go Andrzejewskiego „O człowieku 
radzieckim“***) oparta jest na wra 
żeniach. z wyjazdu delegacji pol­
skiej na uroczystości pierwszoma­
jowe do Moskwy.

Te trzy ciekawe książki, choć bar­
dzo odmienne w kompozycji, skali
1 sposobie przedstawiania zagad­
nień, łączy wspólna cecha: wszystkie 
mówią o 'życiu w Kraju Rad i jego 
doświadczeniach tak cennych dla 
nas, budujących podstawy socjaliz­
mu.

Książka Jerzego Andrzejewskie­
go ma charakter najbardziej pub­
licystyczny. Na podstawie dwuty­
godniowego pobytu w Związku Ra­
dzieckim, połączonego ze zwiedza­
niem najrozmaitszego typu ośrod­
ków pracy i kultury, autor snuje 
rozważania na temat tego. co sta­
nowi najogólniejszą i jednocześnie 
najgłębszą charakterystykę życia 
Kraju Rad.

Książka Marii Jarochowskiej ma 
w zasadzie charakter reportażu. 
Autorka, opisując prace i osiągnię­
cia zwiedzanych ośrodków rolni­
czych, w przystępnej formie popula­
ryzuje nowe zdobycze agrotechniki 
•i biologii oraz doskonale metody 
pracy i organizacji w kołchozach i 
sowchozach. Liczne dane cyfrowe i 
rzeczowe informacje mogą okazać 
dużą pomoc w pracy naszych dzia­
łaczy wiejskich. Tym hardziej, że 
autorka relacjonuje zainteresowania 
uczestników wycieczki, aktywistów 
wiejskich ze spółdzielni produkcyj­
nych, POM, Samopomocy Chłop­
skiej i gospodarzy indywidualnych. 

* * *
Opowiadanie Witolda Zalewskie- 

go „Urodzaj" ukazuje konkretną po 
moc, jaką w walce wsi o lepsze ju 
tro stała s;e wycieczka chłopów poi 
skich na Ukrainę Radziecka. Rela­
cja ta ¡est niemal całkowicie zbele­
tryzowana. Na przykładzie jednego 
tylko, ale za to szeroko przedstawią 
nego życiorysu i dziejów uczestni­
ka wycieczki obrazuje zachodzące 
przemiany.

Opowiadanie Zalewskiego, które­
go wiele momentów mówi p ękn:e
0 serdecznym zbliżeniu radzieckich
1 polskich ludzi pracy, stanowi do­
skonałe uzupełnienie książek An­
drzejewskiego i Jaroc nyskiej.

W. L.

struowąl aparat, który całkowicie 
usuwa niebezpieczeństwo zderze­
nia się pociągów.

Aparat ten, którego działanie o- 
parte jest na przekształcaniu fal 
dźwiękowych na fale elektromagne­
tyczne umieszczony jest na lokomo­
tywie. Aparat odbiera jedynie dźwię 
ki pociągu nadjeżdżającego po tym 
samym torze z przeciwnej strony. 
Na inne dźwięki aparat nie reagu­
je. W chwili niebezpieczeństwa a- 
parat automatycznie wprowadza w 
ruch alarmowe urządzenia dźwię­
kowe i świetlne. Jeżeli po upływie 
kilku chwil maszynista parowozu 
nie zatrzymuje pociągu, aparat wpro 
wadza w ruch hamulce.

ni cza 
o w
do przymierza z na 
ki mi.

Do takich pism należaiy przede 
wszystkim: „Czerwony Sztandar“, 
„Nowy Przegląd“ teoretyczny 
organ KPP, „Czerwona Pomoc“ — 
pismo . KomUefu 'Centralnego 
MOPR (Międzynarodowa Organi­
zacja Pomocy’ Rewolucjonistom), 
którym kierował przez pewien czas 
Bolesław Bierut. Coraz szerzej roz 
chodziła się po wsi „Gromada“. 
Miodzież komunistyczna miała 
swą gazetę „Towarzysz“. P:sma 
te pieczołowicie z rąk do rąk po­
dawane wychowywały polską kla­
sę robotniczą w duchu rewolucyj­
nej walki, uczyły masy pracujące 
jak organizować strajki i demon­
stracje, wskazywały jakim śmier­
telnym dla Polski niebezpieczeń­
stwem jest zdradz’’ecka pobtyka 
burżuazji.

„Polska jest dla klas posiada­
jących Polską tylko dopóty, dopóki 
zapewnia im przywileje i zyski -— 
pisał w „Nowym Przeglądzie“ 
wielki działacz i wspan:ały publi­
cysta partyjny, Julian Brun —■ 
wolą raczej zagładę Polski, niż 
Polskę robotniczo-chłopską. Wolą 
oddać Polskę raczej Hitlerowi 
niż ludowi polskiemu.. . Polska 
powinna być rządzona przez lud 
i dla ludu, a nie przez klikę samo 
zwańczą dla garstki kapitalistów, 
obszarników i spekulantów“.

„Czerwony Sztandar“ w nume­
rze 4 z 1936 roku pisał: „Terro­
rem faszystowskim chce rząd za­
prowadzić cmentarną ciszę w Pol­
sce. Terrorem faszystowskim chce 
zmusić masy do milczenia wtedy, 
gdy rabuje resztki ich praw poli­
tycznych, wtedy gdy wprowadza 
kagańcową konstytucję...“

Nienaw'dząc > bojąc się jedno­
cześnie klasy robotniczej i jej re­
wolucyjnej partii, sanacja z obłę­
dną furią rzucała się na pisma 
KPP. nasyłała , szpiclów, usiłowała 
wyśledzić i zniszczyć rewolucyjną 
prasę, która organizowała masy 
do walki z kapitałem, ze zdrajca­
mi Polski, która prowadziła pro­
letariat pod sztandarami KPP do 
walki o socjalizm ramię w ramię 
z rewolucyjnym proletaratem ca-1 
tego świata.

W burżuazyjnej Polsce, _ gdzie! 
obłudnie, kłamliwie zapewniano oj

ICsiątica w USA

e

K1) 7 i; ]  „ n.: obiudrne, kłamliwie zapewmanu u zą i masy chłopskie do wa.k wolności stowa> wolności prasy,
władzę, wzywała lud pracujący wv<jawnictwa walczące o prawa 
przymierza z narodami radziec- ,,,3w flpP nrzeeiwczłowieka pracy, walczące przeciw 

zdradzie ojczyzny, musiały kryć się 
po lochach t piwnicach. Dzienni­
karz, drukarz, kolporter partyjnej 
prasy był stale narażony na wie­
loletnie więzienie, na katorgę w 
Berez<e Kartuskiej.

ileż trudność’ musieli towarzy­
sze KPP-owcy pokonywać, aby wy 
dać każdy numer. Niezwykle ostro 
żnie trzeba byio przesyłać mate­
riały z redakcji1 do zecerni, a go­
towe już egzemplarze pisma po­
tajemnie pakować i rozprowadzać 
na punkt okręgowego kolportażu, 
aby zabrał je stamtąd bezpośredni 
kolporter, mający kontakt z za­
ufanym czytelnikiem.

Rewolucyjna, robotnicza prasa 
polska była w okres!e złudnej nie­
podległości niezwykle ważnym orę 
żem partii. Przemawiała do szero­
kich mas, była przez masy ludowe 
kochana, ceniona. Ceniona za to, 
że uczyła żarliwie kochać człowie­
ka, walczyć o szćzęście ojczyzny, 
o wolność i socjalizm.

Z pięknych, bojowych tradycji 
prasy KPP powstała w łatach oku­
pacji podziemna prasa Polskiej Par 
lii Robotniczej. Z jej walki naro­
dziła się rewolucyjna, wolna prasa 
polska, prasa Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. W ścisłym po­
wiązaniu z klasą robotniczą, z mi­
lionami ludzi pracy, ucząc się na 
wzorach prasy radzieckiej, prasa 
nasza prowadzi naród polski do 
walki o wykonanie Planu 6-!etnie- 
go, uzbraja nas w oręż marksizmu- 
leninizmu, uczy walczyć o spra­
wę, o którą pod przewodem Zwiąż 
ku Radzieckiego walczą dziś setki 
milionów — o pokoi, 0 socjalizm.

J. k u c zew sk a

—  Jack -  przeczytaj, co robi się następnie w takiej sytuacji... 

N A S I  C Z Y T E L N I C Y  P B S Z A

Dziwna wędrówka listy płac
Zimą 1950—51 roku przepro­

wadzono szkolenie analfabetów 
w PGR Grochowo. Po'zakończe­
niu kursu i egzaminach w kwiet­
niu 1951 roku księgowy gospo-

ob. ob. Zuzelskiej i Rzepy, którzy ' O D P O W I E D Z I  REDAKCJI
prowadzili szkolenie. Lista wpły-.

lenia nie została dotychczas wy­
płacona.

A przecież czas chyba najwyż­
szy załatwić tę sprawę.

E. K.y
(nazwisko znane redakcji).

>-------- -- ----- V.' .  r  V - 1 R . N osa l. — D O K P w  G dań sk u ,nęła do dyrekcji zespołu Urocno- | gdzie in terw en io w a liśm y
- . „ < t • . i .. A cnrow io Tawinriamifl nas.

G Ł O S  S R O R

«1^1« „ „  MJ‘ — . . - J . -----1------  - ■ ^UZ.J.e lULęiWCHWVYn,— ..J W 5 S r. e!
M ; ra T k o le i n r z e s ła la  ia do sp raw ie, zaw iad am ia  nas, ż e  d od atek  

WO, k tóra  z  Kole p J4 S łużbow y za rok b ie żą cy  zosta ł W am
ORZZ. Jakie losy spotkały ją w y p ła c o n y  30 k w ie tn ia . W sp raw ie

— ‘ ' w y p ła ty  dod atku  za rok  u b ieg ły  d y ­
rek cja  w y stą p iła  do M in isterstw a K o  
le i.

Cz. R ad eck i, W. P . — Z a lis t  d z ię ­
k u je m y . W ierszy  n ie  w y d ru k u jem y .

K o n sta n ty  N o w ick i. — L is t  W asz, 
w  k tó ry m  w y r a ża c ie  u zn a n ie  d la  pra  
c y  K o m en d y  MO w  E lb lągu , p rzes ia ­
liśm y  k o m en d a n to w i.

później — nic wiadomo. Fakt 
pozostaje jednak faktem, że na 
leżność za przeprowadzenie szko

Niespodzianki na trasie Berlin-Lipsk
Czechoslowak Vesely leaderem wyścigu 

D r u ż y n a  p o ls k a  na 6 m iejscu w  k la s y fik a c ji zespołowej
W  7 * *  W y śc ig u  P o k o i ,  n a j w a ła  w  o g ó ln e j  k W i k . c i l  z e s p o - 1 W  f S S S * j T Z

tr a s ie  Bcrlm-U„„k, a.srf, p o w . d l o w e ,  a 7 b | kl i KrtSi “ “  4 & >
ne p r z e s u n ię c ia  z a ró w  n o  w k la sy r i j p o n iż e j  za m ieszrozam y o b s z e r n e  \ rw ący .
kacji indywidualnej iak i drużyno 
wej. Prowadzący do tei pory w 
klasyfikacji indywidualnej Stabiew 
ski (Polonia Francuska) utracił po 
zycję leadera wyścigu, a iego miei 
sce zajął najlepszy kolarz Czechoslo 
wacji Vesely, który po 7 etapach 
uzyskał łączny czas 32:25,49, uzy­
skując tym samym o jedna sekun­
dę przewagi nad znajdującym się 
na drugiej pozycii Stablewskim —
3225 50 .;vr.yv ,̂.v ------

W ’ klasyfikacji drużynowej, na ¡noki wznoszą okrzyki: „Niech ży 
pierwsze miejsce wysunęła się dni | je przyjazn między narodami •
żyna angielska, posiadająca łącz- „Niech zy(e pokoi- 
ny czas 97:35,54 przed NRD — p 0 ostrym starcie _prowadzeni

sprawozdanie z przebiegu VII eta-1 
pu na trasie Berlin—Lipsk długości j
205 km, który przyniósł wszystkim j 
kolarzom tak wiele niespodzianek.'

*  *  *
Gdy na znak honorowego starte-1 

ra — wicepremiera Uibrichta ko-i 
larze ruszyli Aleją Stalina, na j 
miejsce ostrego startu do Treptow, 
zrywa się potężna owacja. Wielo-! 
tysięczne tłumy młodzieży i lud-

97:52,31 i Czechosłowacja 97:o2<44. 
Drużyna polska, która zaieła czwar 
te miejsce na VII etapie, awanso-

( Czechosłowacja),

obejmuje Klabiński. Po godzinie, 
gdy tempo wyścigu dochodzi do 4J 
km kolarze są ¡uż rozbici na ^ 
grupy. W tyle pozostają Wrzesiń­
ski, który ma defekt, a ponadto 2 
Czechosiowaków Knezourek i Svo- 
,boda, Gaede (NRD) i Garnier 
(Francja), który trzyma kierowni­
cę roweru jedną ręką, gdyż po 
wczorajszym upadku drugą ma 
obandażowaną.

Niezwykle serdecznie przyjęła ko 
Tarzy ludność Babełsbergu. Pierw-] 
szy lotny finisz wygrywa we wspat 
niaiej formie de Groot (Holandia).j 

i Na trasie wyścigu walka za-|
! ostrza się. Odrywa się coraz bar-1 
: dziej do przodu stawka 14 kol3’ s;„ na Wybrzeżu druga tura I eta- 
rzy, wśród których znajduje się 3

VESELY  _____
wyścigu po 7 etapach.

rząbek i Hadasik na skutek defek­
tów jadą nieco w tyle.

j Na stadionie rozpoczyna się 
j ostry finisz, z którego wychodzi 
zwycięsko Kuźnicki (Polonia Frań 
cuska) — 5:29:42. Drugim_ iest 
Dimow (Bułgaria), 3) Kirchoff 
(NRD). 4) Deutsch (Austria), 
5) La Grouw (Holandia). 6) Jonet 
(Francja), t )  Nesl (CSR), 8) Roep 
ke (Dania), 9) Steel (Anglia) 10) 
Wood (Anglia), 11) Kolew (Buł­
garia), 12) Jowett (Anglia), 13) 
Wójcik (Polska), 14) Vesely
(CSR). ....................

W trzy minuty później wiezdza 
samotnie Hansen (Dania). Za Han 
senem wpada grupa kolarzy, wśród 
której iest Klabiński i Królak. Na 
dalszych miejscach przychodzą’ 
Hadasik, Jarząbek i Wrzesiński.

Gdy zwycięzca wyścigu, Polak 
z Francji Kuźnicki, z wiązanką 
kwiatów w ręku przejeżdża hono- 

. , rową rundę wokół stadionu, bli-
leaaer sko 5Q tysięczna rzesza widzów

przyjmuje go niezwykle gorąco. 
Zrywają się okrzyki na cześć Pol­
ski Ludowej.

Start w  biegach narodowych
o bo w ią zkiem  ka żd e go  sportow ca

W sobotę i niedzielę

Amerykańska 
„sztuka“ ... ogłupiania

„Psy, podobnie iak ludzie, cier 
pią niekiedy na choroby umysło­
we i nerwowe, wymagające^ opie 
ki fachowej. Można ich uniknąć 
przez utrzymywanie psa w do­
skonalej formie -fizycznej. PRO­
DUKTY DLA PSÓW FIRMY 
SERGEANT sprawią, że nie bę­
dziecie potrzebowali wzywać 
psychiatry do waszego psa“. 
(Ogłoszenie Saturday Evening 
Post).

* *  *

„127 morderstw, 101 usprawie­
dliwionych zabójstw, 357 wypad­
ków tisiłowanego zabójstwa, 93 
porwania dla okupu, 11 ucieczek 
z więzienia, 3 piętnowania go 
rącym żelazem — oto statysty 
ka zbrodni w jednotygodniowym 
programie telewizyjnym w Eos 
Angeles. 72 proc. tych zbrodni 
miało' miejsce w programach 
przeznaczonych specjalnie dla 
dzieci“.

(T-V Magazine).
*  *  *

„...Weźcie komunistów: to oni 
powinni się znaleźć tam, gdzie 
jest ich miejsce. Ale wsadzanie 
do więzienia bookmacherów jest 
zupełni^ śmieszne...“

(Willie Morotti, „król" book­
macherów i gangster w stanie 
New Jersey w wywiadzie dla
Columbia Broadcastingsystem).

•) M arła Jaroch ow sk a: „C hleb i; 
s ó l“ . K siążka i  W iedza. W arszaw a j 
1951 r., str. 209

»*) W itold  Z a lew sk i: „U rodzaj" .
C zyte ln ik . W arszaw a 1951 r., str. 105. |

*“ > J e « ?  A n d rzejew sk i: „O \ Zwycięzca VI etapu: Bautzen—Berlin,
w ie k u  ra d z ieck im “ . K siążk a  i  W ie-1 1 - -----------------  , , . .
dza. W arszaw a 1951 r., str . 97. DEUTSCH (Austria)

Anglików. 2 Bułgaró^, 2 Duńczy­
ków, 2 Czechosiowaków, Holender, 
przedstawiciel Polonii Francuskiej, 
Austriak, Niemiec i Polak Wójcik. 
Grupa ta na 80 km przed Lipskiem 
ina około 4 min. przewagi nad na­
stępną złożoną z 6 kolarzy, w któ­
rej jadą: leader wyścigu Stablew-

pu biegów narodowych
Jak przekonaliśmy się ub. nie­

dzieli, pierwsza tura biegów naro­
dowych nie wypadła na terenie 
Gdańska zadowalająco. Odpowie­
dzialne za organizację biegów zrze 
szenia sportowe oraz niektóre ko- 
!a sportowe przy zakładach pracy,rei la u ą : tea u e i w y su w u  y - -  -

ski i pilnujący go stale Verschuren.ini© wywiązały się należycie ze swe-

odbedzie go zadania i nie zmobilizowały do 
startu jak największej liczby swo­
ich członków. Dużą winę ponoszą 
też w tym wypadku rady zakłado­
we oraz koła ZMP przy poszczegól­
nych zakładach pracy, które nie tro­
szczyły się o to, by zapewnić im­
prezie pomoc organizacyjną.

Pamiętajmy o tym, że udział w 
biegach narodowych jest niezbęd­
nym warunkiem otrzymania za­
szczytnej odznaki SPO i BSPO,

„Dwaj studenci uniwersytetu 
w Harvard rozegrali w głów­
nym klubie uniwersyteckim W 
obecności licznie zgromadzo­
nych widzów 48-godzinne zawo­
dy, polegające na policzkowaniu 
się (w odstępach 10 sekund), w 
czasie zawodów żywili sie bana­
nami i marmoladą. Za pobicie 
rekordu przez co najmniej 17280 
uderzeń otrzymali 128 dolarotv 
nagrody".
(Vie Nuove 24. 2. 52).
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